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D a t  p r a c ę  j e cT U i K  n n y m !
KJHEiUJWIA

Polska małych ludzi. Burzliwe posiedzenie Reichstagu.
(sk) Stanisław Grabski, oświadczył one- 

gdaj w  wpwiadziel, że naród polski pou\Gjnien 
jmieć ambicję wnliekSienSia jak najwięcej db ogól-
(Uift hjjepuz; api auąóijo 'IiroRZjii-wfij fou
kłajm' c zyn y  w ło d a r z a  p o lsk ie j o ś w ia ty .

W  ocenianiu1 wartości stwarzanych dotych­
czas przez ,.eiilę“  narodu, klasy posiadające 
nie zawadziłaby jak najwiiększa skro|mlność. Po 
wielkitm' porywie lal wojennych społeczeństwo 
nasze osiadło na jmfełiiźnlile. Pustka ulmysłowa 
; imorelna wieje ze wsz(ys'l'k(ich zakąlkójw dzia­
łalności politycznej i  gospodarczej

in dyw idu a ln ośc i s iln e  nije tmfogg się d o s to ­
sow ać d o  pozio jm u  szarych', m a łych  lu d z i w  
Polsce. — C h o d zą  w ię c  luze|m! i za traca ją  z r o ­
zu m ien ie  d la  za ga d n ień  spo łecznych .

Okres obecnie przez nas przeżywmy je s t! 
bardzo ciężki. D la  wyprowadzeni^ nawy pan- 
stwowej na spokojniejsze wody. pdtrzfeba odi- 
wagi i śitńjiałych 'decyzji). A  tymczasem wokół 
słyszy się ty [ko biadania lub deklalmacje o j ed- 
nośc i zgodzie narodowej.

Przejawia się. to wyraźnie w  akcji! podjętej 
dla zapobieżenia katastrofalnymi skutkom bez­
robocia , i stagnacji. Podjęło Lę akcje orzedśta- 
Wiciefetwo PPS w rządzjiteij Lrl sejimfilyr i w1 saimot- 
rządach gminnych. Inicjalywę poparły gorącoi 
związki i  organizacje robojucze.

Z (morza projek 1 iw i pomysłów" kształtuje 
się coraz wyraziściej plan zalmflerzonej odbu- 
'dowy kraju. Gdy projekty PPS zostaną zreali­
zowane, olworzy się [miożliwlciść żdbbyclia kre­
dytu WruchoTmicriia warsztatów pracy i  zatru­
dnienia tysięcy rąk bezroboi nych.

W  lej akcji zakroi jonej na wielkie roz[mjijary 
rozbrzfmicWa dotychczas głos — je‘d'nej1 Lylko j 
strony. _ r jj

Zbliża się iwŁosita 'i impżTiwość rftzpicezęcia 
r (bot alb< wywołania głodigwych' zaburzeń. — 
Nie widać jednak żadnych zdecydowanych kro­
jó w  ze strony cz'yuników miarodajnych.

Pojmaluiku bez pospiechu! zfWołuije się, ko­
misje, a te 'ważą, deliberują, rozmyślają...

Nie (można przeto żywić zbyt wielkiej wiary 
^  to, ze głos przfestrogi zostanie fisł uchan yj 
8 plany uruchomienia robót zrealizowane.

N iech że jednak  j Ta dlruga strona nlie' >rna 
oadm iernych  złudz|eń.

Polska klasa pracująca,, delegując swoich 
Przedstawiciel? do rządu koalicyjnego nić zre­
zygnowała z walki bezwzględnej o sfwfoje do- 
bro. —. fęll2 jnjp możności zresztą miji potrzeby 
gaszenm żaru sprzeczności klasowych — które 
p rze ja w ili sję ] dzisiaj jaskrawo |i| Iwjyraźnie.

Nie długie dzieje współudziału! socjalistów1 
W rządzTe dowodzą że i MM jest' potrzebna 
twarda i nieus[ępIia postawia.

_ Klasie robotniczej nie zabraknie1 stanowczo­
ści. Już dzisiaj do drzwi za k'óre|m(i) radzą po- 

komisje i  kornisyjkil, puka coraz natarczy­
wi g łó d  bezrobotnych mias. Jest to ju z  może 

M atnie ostrzeżenie dla małych lĄckg, odpo­
wiedzialnych za przyszłość kraju.

BERLIN. 23. 1. (Pal). Podczas dyskusji naci spra- 
'woMinaemi Dflmanna. w  komisji Reichstagu1 do ba- 
'(cLania przyczyn wybuchu wojny doszło do burzliwych 
Scen. Po odczytaniu sprawozdania zabrał głos im ie­
niem ministerstwa wojny knpilan korwely Canaris. 
który w  przemówieniu swojeni starał ‘Tę zbić wywo­
dy Dilmanna f Wskazać r.a istnienie śeistego związku 
snrędzy •sunfwzeniaml w  marynarce a działalnością so- 
cjat/stów. Po  przemówieniu Eunarip jeden z j.o- 
i.slóW; socjalistycznych zapylał wzburzonym głosem, 
czy kapitan Canaris jest tym samym, który był ase­
sorem podczas procesu przeciw  mordercom T.łebkneeh- 
■f|U i  Róży Lu'xemburćg i któremu w ówczas zarzucano 
ułatwienie ucieczki, głównemu oskarżonemh Yogtowi. 
Kapitan Canaris odpowiedział na to. że jako przedsta­
wiciel ministerstwa wojny ul* iiyczy sobie odjtowhdnć 
na ziai-zuły iosoiiste. Odpowiedź la wyWołała na ła- 
.wnch lewicowych wielką wrzawę, wśród której po­
siedzenie zostało zamknięte Tagi. Ruhdscha j  komen­
tując (en .infeydant pisze, że metoda pracy komisji o-

kazata się najzupełniej wadliwa i dlatego nie przy­
czyni stę anj do wyświetlenia przyczyn katastrofy 
wojennej ani <k> uspokojenia umysłów.

Słaba pożycia rządu
BERLIN . 23. 1. (Pat). W  związku! z wczorajszą 

dyskusją Reichstagu pisze “ Vo n s . Zeitung' - Koalicja 
rozporządza w Roichslagu tylko 170 głosami, gdy" 
'stronnictwa opozycyjne. Ij. niemiecko-narodówi. ńiU- 
lerowcy i  kojnujniści mają również około 170 głosów. 
Przy wstrzymaniu się od głosowania socjalistów i 
parlji gosjrodarczej wynik glosowania będzie zależał 
od1 większej lub mniejszej liczby postów na rozstrzy­
gaj ąpem i osładzaniu. W  kolach parlamentarnych liczą 
również na to. ze wnioski komutnislów )  prawicy’ wy­
rażające cotum nieufności dla rządu będą odimienne 
umotywowane, ozięki czemu grozi opozycji rozstrze­
nie głosów.

Newe senzacje w  sprawie fałszerzy węgierskich.
Ostateczna kompromitacja Horthy’ego.

BUDAPESZT. 23 stycznia (A W .) Przjybył | fałszerślw. Znajduje się tatml ,rrv. i. nazIwŁśko 
fiu zwany Ted. “ Malina^ p. Sauerwein. Saulór- 1 osoby stojącej na czele państwa węg. ozhaczctie 
wein prowadził już na własną rękę śledzłjw'p { literą “ H “ , oraz szereg osobisloścS z je j ij^ocge- 
W sprawie fałszerstw i przyczynił si*ę db are-l nia. P. Sauerwein chce obecnie koniecznie jfhjói- 
sztowania pułk. JankoWics;i j, low.„ oraz fćgłośjlł lAłić z Horl.hyfm i dlatego zaraz po przybyctiu 
djarjusz Jankowicsa, Sauerwein, który jest pil-1 zgłosił się w  kancelarjli naczelnij-m, p-ańslwa 
nie śleazony przez policję węgierską v róznio- i sp«dz:ew'a się uzyskać leszcze d'r. 23 bmj. 
wie z jednym z polityków węgierskich ośwjiad-. rozimiowę.
czył, że b. ochJmis:l:'rz -dWoru b. ces. Żyły hr. | PARYŻ. 23 stycznia. (A W .) Funkcjonarju. 
Karolyi opowiedział |mu wprost, straszne rzeczy sz.e policji francuskiej bawiący w( BudapeszictiK
o obecnych sferach rządowych na Węgrzech1. 
W  sprawie ogłoszonego przez się djarjusza 
Jankowicsa oświadlczył p. S.;,/że pierwsza część

BudapeszipiieJ 
oświadczyli, że jmluszą domagać się slanow'-. 
czo przesłuchania szeregu1 osób wt związku’, z 
aferą fałszerską, LisLę tych osób  db&tuncz|ono

zawiera ważne szczegóły,, ale dbuga (nihogłe władzoini; węgieiskim m. |in. figuruje tam rów- 
szona) jest o W.ele Ważniejszy. Znajdują s(ię nież nazwisko naczelnika państwa id ort hy ego 
lajml osobistości niie wicilągnięte dbLądl w! aferę oraz wielu osób z jego olicczenia,.

ina

Skandal!
Fabryka, która funkcjonuje bez w iedzy  

władz.
W AR SZAW A. 23-go stycznia (teł. Wł.). 

Jak się onazuje f i lja  fabfyki "GranaPg W 
której przedwczoraj nastąpił wybuch, funkcjo­
nował a blisko fok bez pozwolenia, bez oglęr 
dżin koimisji przemysłowej i  bez żadnej wie­
dzy organów bezpieczeństwa publicznego. — 
W  tej sprawie Władze adjmiinjistrajcyjne! zwróciły 
się do 'ministerstwa przemysłu li) handlu, do 
III deparlsjmlenlu min spraw’ wojsk, i do wy­
działu przemysłowego Imagistratu: W celul usta­
lenia, kL)i w  dauyim wypadku, ponosi winę tego 
karygodnego zaniedbania.

Dzisiaj komisarz optieki spjołeczntj p. Z ie­
liński wypładił jednorazową zupojmogę, dla 
ofiar wybuchu. Prócz tego zarządził zbadanie 
słanb irnaterjalnego, rodzin paszkodjajwtanycW i

\

złożyło do TTiiniśterstwa pracy wniosek;, '{) za­
pewnieniu po(miocy, rodzicom, ( yar najbardziej 
lego potrzebującyim).

Zap rzestać zbrodniczego wywozu 
ży w n o ś c i!

W ARSZAW A. 23. 1. (teł. w t.) W  praerfągui 5 dni 
żyto podrożało o  15 procent. Przyczyną tej zwyżki 
jest nadmierny w yw óz zagranicę.

Pozalem żyto dóslosowuja ‘ ię  w  cenie do rynku 
świi,atowcgo t ;uzalezi i i  ją  od kursu dolara.

Podaż żyta na rynku wewnętrznym znacznie stę 
zmniejszyła.

Zgon kardynała Merclpr
BRUKSELA. 23. 1. (Pat.), go tż  15: Kardynał 

Menoicr zmarł.
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liliędzynarodWi’ program gospodarczy.
Rezolucja o położeniu wewnętrznymi h- 

chwalona przez XX). Kongrefe naszej Partji, wy. 
chodzi ze słusznego założenia, że kryzys g o ­
spodarczy, jaki przeżywa Polska jest częścią 
kryzysu ogólno- europejskiego. Rzecz natulral- 
na, różne okoliczności, wśród kórych miejsce 
niepoślednie zajmiują błędy poljlfyki poszcze­
gólnych .rządów, spotęgowały i zaostrzyły, ob. 
jawy przesilenia u nas, nłąm.tiiej wszakże .sło­
tne przyczyny tkwią w tym samym, w  czym 
tkwią w innych krajach: w skutkach wójny 
światowej i w niezdolności kapitału dó szyb. 
kiej odbudowy gospodarki na dawnych picd- 
sławach PPS. ujęła zagadnienie zgodnie z 
poglądem Międzynarodówki Socjalfetycznej i 
Zawodowej zgodnie, zarazem z decyzją VI. 
Zgromadzenia Lig1! Narodów, zapowiadającą 
zwołanie w najkrótszym czasie M iędzynarodo­
wej Konferencji Ekonomicznej z udziałem 
przedstawicieli klasy robotniczej dla opracowa­
nia międzynarodowych środków zaradczych 
przeciwko kryzysowi, który jest ze swej strony' 
również międzynarodowy.

Decyzję tę. Liga narodów powzięła na 
wniosek delegacji francuskiej po kilkudnio­
wych obradach 1. zw. II. komisji- Dehala kom i­
syjna bayd/.o szczera i ciekawa, ,;;zudila światło 
jaskrawe na dążenia 'i zapatrywania grup spo­
łecznych w najważniejszej bodaj dzisin spra­
wie. W  Irzech punktach streścić imbżira wmiio- 
ski, wynikające z przejmo wlień działaczy i (dy­
plomatów, reprezentujących prawie wszystkie 
kraje Euhopy i Ameryki Południowej.

a) Wiary w U>, że kapi tafiami każdego pań­
stwa z osobna 'może uokenać dzieł i bubuiiowy 
własneimi siłami, niema wćale ; zwolenników1 le- 
orji "sŁimowyslarczalności gospirdarczej" za­
brakło zgoła.

b) Liberalizm mieszczański pragnie przy 
pomocy kapitału amerykańskiego tchnąć no­
we życie w kapitalistyczną gospodarkę euro­
pejską ale liczy się -z koniecznością udziału; 
państwa w ty(m procesie i pewmej'konrt»rołi pań­
stwowej nad mim.

c) Delegacje, w których większą, czy 
mniejszą rolę grali socjaliści — francuska, 
szwedzka,, duńska, 1}eygijska, polska — doma­
gały się przyjęcia wyraźnej zasady kontroli 
państwowej i Hobolmczej w  kierunku ulłatfwfia- 
nia zmiany uślroju społecz|$gifi>i i  gospfcdasn-' 
czego.

W praktyce punkt widzenia łjifoerallziimii 
mieszczańskiego odbjegsł niewiele od1 stanowi­
ska socjalistycznego, wyrażanego przez tow, 
JouhaiiN (Źuol i przezirimjnie P. Lohicher [Lu1-

sze,-) ‘mąż zaufania Francji >'... podówczas po­
stępowego odłalmu kapitału francuskiego w y­
suwał cztery zadania dla przyszlei (Międzynaro­
dowej konferencji.

1) Dążenie do ujednostajnienia ustawoda­
wstwa celnego ;

2) Dążenie d<> ujednostajnienia taryf prze­
wozowych :

3) Międzynarodowa organizacja podziału 
rynków zbytu po[między poszczególne gałęzie 
przejmyslu poszczególnych krajów ■ chodziło mu 
W pierwszyfm rzędzie o przemysł węglowy j 
metalowy. #

4) Jednoczesne przystąpienie do poinłpiej- 
szenia Zbrojeń, co Wkracza już w kompetencję 
konferencji rozbrojeniowej.

W  rozmowach prywatnych liczni członko­
wie II. kojinisji twierdzili, że o poważnej po­
mocy Ameryki dla Europy niema mowy, do­
póki brak międzynarodowego progamu go­
spodarczego.

Z takich przesłanek wynikła uchwała zwro. 
łciiiia Międzynarodowej Konferencji Ekonomi­
cznej. W  takim, kierunku idą odpowiednie pra­
ce przygotowawcze,, wiadomości zaś przywożo­
ne ze Stanów Zjedtioczpnych zarówno p.rzcz 
delegatów Polsk., jak Francji, belgj|i i Włoch 
wygbdają podbbnie jak wspomniana przed 
chwilą opinja uczestników VI. Zgromadźienia 
I.igi

*
W  Polsce jest wielu ludzi, klórzy żyją po­

za cza emj i przestrzenią, których "patrjo tyzm " 
polega na gniieWnefm., a dziecięco naiwnem, od­
dzielaniu siebie od “ nowinek zagra i licznych" 
W imyśl dowcipnych słów Wyspiańskiego:

'■'niech na eałyjm, świeicie wojna,
byle polska wieś zaciszna,,
byle polska wiielś spokojna".
A' już specjalnie libcratizlm; i radykalizm 

po,ski przywykły nie wysuwać nosa poza w ła­
sne podwóiuj, żywiąc zgoła niewspókzesną 
pogardę dla pomysłów "zgniłego z{ichoctu“ - 
Ongi z tuKkjm wielkim wpakowano im dó g ło ­
wy przeświadczlenie, że PolsKa mpże (istnieć g o ­
spodarczo bez Rosji ; stąd wywnioskowały na­
de: oryginalnie, że Polska mpże islmcć róW- 
nież bez meszty świata.

Polijyka protokołu genewskiego j Locar- 
na wynikała konsekwentnie ze :jrozu|m|ienla że 
kryzys m,a charakter ogólno- europejski. D zi­
siaj zaś, gdy rząd polski stoi W obliczu po­
trzeby opracowania proglraimtu gospodarczego 
na dłuższą (mielę., tjrzęba sformułować z ca­
łą szczerością dwie zasady:

a) Potrzebujemy programu tymcztisoweg^- 
obliczonego na urzieirwanie najbliższych kilku 
czy kilkunastu (miesięcy, niezależnie od roz­
woju kryzysu w Niemczfccfr, we Francji ± gdzie­
indziej.

b) Potrzehujehny pjo^rąmu starego, któ­
ry jmiusi być uzgodniony z programem mię- 
dzynarodowyim, a więc musi brać pod' uwa­
gę nietyłko sytuację Polski, ale również sytu. 
ację krajów sąsiednich i całej Europy, którego 
nieodłączną częścią składową jest program Po­
kojowy (bezpieczeństwo, sądy rozjemcze, >ijcz- 
brojenie), Liga Narodów likwidacja nacjon-,. 
liz|m,u.

Innego wyiście niema... Socjalizm między­
narodowy dlatego właśnie sLanął na gruncie 
hasła Międzynarodowej Konferencji Ekonomi­
cznej.

Liberalizm pragnie jej, bo wierzy, że  .mo­
żna odzyskać dawne formy gospoda,rki ka­
pitalistycznej, Włażąc w kieszgr' posiadaczy da­
la;-ów z poza oceanu. Socjal zjnr po tdrzuiceniif 
komunistycznej koncepcji rewolucji społeczne) 
po zbankrutowaniu lej koncepcji w Rosji, po 
p zyjęciu formuły Ksulskyego że nikt nje po 
trafi soćjapzowac nędzy — triusi dążyć do od­
budowy gospodarczej Europy, by moc rjftpo-i 
cząć walkę o przebudowę, ale zarazejm! wysukóa 
postulat międzyna-odowej organizacji rynków 
zbytu, oraz kontroli państwowej i rhbotniczej.

ł tu rozegjra się bój w  niedalekiej prze­
szłości. Wsziyslko zdlaje się wskazywać że w y ­
padki, że objeklyWna siła konieczności przy­
znają najrU słuszność.

Teraz dopiMr.o społeczeństwo prJskic- za­
czyna pojimpwać, do jakiego stypnia przeda­
wniona i beznadziejna jesl doktryna nacjónałl. 
7Jm>h. Wyrosła w stosunkach przedwojennych 
dziś stoi bezładna wobec rzeczywistości niby 
dziecko niedokrwlisle, pozbawione mięśni i d- 
nergji. Życie gna obok niej i ifnonad nią w  za. 
w rolnym: pędzie. Ona łap e stargane przez wji- 
cher okruchu światopoglądu i coraz niżej;, ce- 
raz niżej pochylała Swoje1 szlandary. Porywa­
ła kiedyś tłumy teraz porywa najwyżej skle­
piła'-z y z -jmifflip -miaśleczka.

A faszyzm’? Malteotti nazwał go włoską 
karykaturą bonapartyzmb. Powstał z negacji- 
powslat jako rreakcj i przeciw komunizmowi 
nie wykazał żadnej twórczości, nie dał ża­
dnego progicimiu pozytywnego.

Oto dlaczego Polska powinna traktować 
siebie jako część składowa mjędzłjnarouowe; 
społeczności ludzkiej — we wszelkich dzie­
dzinach i żaki esach działalności Oto dlacze­
go Polska swój program1 gospodarczy winna do­
stosować się do międzynarodiciwegD programu 
gospodarczego.

Mieczysław Niedziałkowski,

W, RAO RT

TAŃCZĄ.
Tańczą
Kiedy noc czarna zakrada się pod drzwi 

s;mrodliWyCh (mieszkań w Buterenaidh i rzuca gro­
madnie żyjących nędzarzy na barłogi — pro­
wadzi właśnie "ogólnie znany" prezes, pre­
zydent, generał, cz/y też inny lidmoroidarjusz 
"ogólnie cenioną" prezesową, prezydentowa, 
czy leż inną kwokę, w lansadach tradycyjnego 
poloneza.

Kiedy Wialr zawodzji piskliwie pod przę- 
słojmi dziurawych baraków, gdzjie bezdomni 
przewalają się na tapczanach w: chłodżiej, łiru1- 
‘dzie i głodzte, — szykuje ochrypły aranżer 
rozbawione samiczki i rozwierzganych samców 
do nowej figury starego kotyljiciia.

Kiedy bezrobotne głndoimicry śnią swój 
ciężki sen o twardej db!(i — płoną różno­
barwne reflektory na salach Dalowych!, gdzie 
wś’ ód ‘dźwięków ogłupiającego jazz) bandu 
o'd'byw'a się prómiowamp najpiękniejszej maski.

Kiedy.... Umęczone pracą i nędzą, chude 
matule łatają przy kagankach1 potjargane w 
strzępy koszulki swych dziec^ — głodny stu 
Went "k u je " do egzaminu W zimnej norze1 na 
poddaszu — suchoLniiCze krawczynie; padają ze 
znużenia na lśniące koła jmjaszpn do szyeSa — 
urzędniczy na garbi grzbiet nad' "kaWałkajmji 
pozaurzlędowy|m)i "  — tysiące bezrobotnych pr '̂-

si żarliwie Boga, aby śniegu nie stopił i nie 
pozbawił ich pracy przy jego zgadywaniu
— kiedy setki tysięcy ludzi zasypia w głodzie
— wtedy tańczą....

*
Obojętna, gdziet kiedy i na jaki cel tan 

cza. Tańczą urswie Wiyłącznie dla sntmego o. 
becnego tańca, odipiowiadającego najbardziej 
instynktami zwierzęcym, które ".czasy1 powo­
jenne" rozbudziły w bydlaczkach ludzkich.

Choroba tańca znana była już diawno w  hiL 
storji ludów. Był okres kiedy epidemia, tan 
ca opanowywała poszczególne mb i sta,, klasz­
tory, wsie lub całe osad'y ludzkie. Hjislorja nie 
podaje jednak faktówj, jakoby całe społeczeń.-' 
slwla ulegały niesamowitej zariffje tanecznej.

My’, półśrodków nie zoapiy! Tańcz,Vsz ty
— tańczę ja ! Tańczjmiy Więc panowie i  paniu­
sie!...

Gdy ii a wias pat-zę ; na wasze sale' balowe 
pełne p-zewalającyoti się par szczelnie zwar- 
lych h:zudir;mi udami, szczękami i nagniot­
kami; kiedy wijdzę ten ogłupiający was wyraz 
w oczach zsimiglonych fu rją taneczną i obser­
wuję ową lezbrz-ezną tępotę węszących psów 
na lubieżnych pyskadfi przypo|mina mjii się ję- 
dna z plansz Goyi "Les desartes (del cerevi- 
sia" ri.tj której wrddć grupę onanizujących Się 
idjotów'.

Tsniec to piękna rzecz! Tak jest! Rozu1- 
|mmm niawfet modne tańce bosonogich tance­
rek które ryzykownie podnoszą nogi dfc! za- 
Wirotnej wysokości. M ój Bożef czegc! to się nie 
robi dla “ rytjmiki"!... Nie (mogę jteldlniak’ jednego

zioz,‘u|m'iee...
Czejmu Wy, -nałżonkowie1 nie połamiecte la 

sek na grzbietach tych panów, którzy w* zapale 
"hupy", robią ź wlaszcjm) żonamji' coś Lakiego, 
za co dawniej wyrzucało się kawalera ze 
WszysLkich schodów'?...

Czoirrti niie żądiacie separacjii i  rozwodów 
za ową "boską florydę",, w którymi to tańcu 
danser oblicza dokładnie! żebra i  w^mlUary mie­
dnic waszych żon, córek, narzeczonych czy k o ­
chanek. . ?

Czemu nie Wnosicie skarg, o naruszenie > 
posiadaniu i 'moralności publicznej, dó sadów, 
kryminałów i urzędów obyczrajów ?

I za cóż, (myślicie; stawiano d iwmej ko­
biety pod pręgierz, łamiano kołem ;i ubierano 
w "Keuschheitsgiirlle". jeśli nie1 za "hupą". cĄj 
"hayaian tango". ?

Dlaczego ujmiarły — Marja SLuarl, O fe lja, 
Bianka Bruyn i tysiące kobiet za czasów Bo­
lesława Chrobrego,, jeśli nie z powodu „shi 
Imimy", "flo rydy" i “ one-śteppa", które dawniej 
nazywano “ złajmgniem wiary małżeńskiej" !...

P a n o w ie ! Zgódźcie slię raczej na jediiego 
kochanka dla wiiszych pań1, lecz nie pozwa­
lajcie na to — wsznstkiim)!--

I żeby to choć raz tylko! Poj|mfuję: Nim 
|ma takiej kobiety, którejby slię raz prz,ed£ 
cnota nie zn ud/d la !

Ale na miłość boską — dzieńj, W dzień, 
tego za Wiiele!

Panowie — zastanówcie' się nad tgml! — 
A Warto!...

. . ._
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Pod adresem komitetu ruzbuduwy m.
W edług istniejących przepisów odnośnie clto 

procedury udzielania pożyczek z funduszu roz- j 
budowy jnfiasL, przez Bank gospoaa-slwu Sra- j 
jo w e g o  największą kwotę jiaką można byki do­
tychczas uzyskać za aprobatą koni i tek  ro z­
budowy imiasLa Lwowa bez sanucji Wa-sząwy. 
była sujmja 50 tysięcy ztolycu. Podania o kre­
dyty cetem budowy dbmów mieszkalnyctr ponad 
ivyżej wymienioną kwotę poiwjnne być odsy­
łane do załatwiania przez lwowski ki unii te t (roz­
budowy miasta do Warszawy.

Otóż należy zwrócić uwagę komitetowi 
rozbudowy, że wskuiek podrożenia tak m a­
łe ‘jałów budowlanych jak i częściowo ''obiCf- 
cizny należałoby uzyskać jaknajpóźniej1 d‘ecy. 
z ję  rządu pod tyjmi względem, by maksymafna 
dopuszczalna kwota pożyczki, jaką można uzy­
skać przez Lwowski Komitet bez odsyłania jkk- 
ló w  do Wąrszawy, została podwyższoną z 50 
tys. złotych na 60 tys. zł.

Drugą, bardzo ważną kwestją na którą mu­
si zwrócić uwagę rząd’ |i ko(m!iłely (rozbudowy 
jmissl przy udzielaniu kredyLów na budowę do- 
jtnlów mieszkalnych — jest kwest j.ai, kto z peten­
tów  najpierw zasługuje na poparcie ko|m|ile- 
lów . Ogólne powojenne zubożenie luldlności 
jm«ast polskich oraz szalona drożyzna, uczyniły 
to, ze Większość mieszkańców nie jesi w  sta­
nie wynająć wielopokojowe mieszkania w( mc-

wowybudowanych do|m|ach„ zlwlłaszpza ponieważ 
koszt budowy jćdnógc do kr jj u w dójmjach ujrzą- 
dzonyćh z Iwyjmpgaini Współczesnej hygieny w y ­
nosi od 7.000 — 8.000 złojlych. Cz{p budują­
cemu nowy dom opłacił się kapitał, jaki on 
Włoży w budowę, uwzględniając znaczny pro­
cent na spłacenie zaciągniętej pożyczki,, nale­
ży brać za pokój czynsz od 80 — 100 zl-otych 
miesięcznie, co Lruuno wtększpści zubożałej Ful', 
dności płacić.

Celejm udzielania kredylu1 przez kamjilety 
rozbudowy [miast jest zwalczanie przed wyzy- 
skiemi klęski mieszkaniowej a jeduoczjeśnic i 
bezrobocia. Salmp przfcz się "ozuimfjej, że więk­
szość ludności nie będzje w  stanie płacić za 
najem mieszkań w nowobudowanych z poży­
czek funduszp rozbudowy |mjas.l domach', je ­
żeli |rńieszkanjia te będą składały się z 4 — 6 
pokoji. Ludność polskich mjiast IpidćzuWia naj­
większą potrzebę mieszkań 2 — 3 pokojowych. 
Wobec tego obowiązkipm, jesl kcfmltetów' roz­
budowy |miasl oraz Banku gospodarstwa kra­
jowego udzielanie pożyczek na budowę pczc- 
dewszyslkiejm tym petentom, k tórzy chcą bu­
dować dójmy, zawierające w  sobie mjifcszikaniaj 
o wskazanej wużej liczbie 2 — 3 pokoji1. Wszel­
kie kredyty na budowę w ill lub bojtilów o mie­
szkaniach luksusowych nie powlnne być u)- 
względniane.

.ŁrH W  p ł o t .
Chaos gospodarczy, jaki zoslat wywołany w ca­

łej Europę. jako następstwo wtelkiaj wojny nie 
zmniejsza się ani na chwilę. W  lym chaosie zwiększa 
f/ę z dniem każd\m bezrobocie, które zalewa po­
tężną Angiję. Niemcy, nie om ija faszystowskich 
Włoch tworząc coraz większe gromady 'Tazza,ronf“ . 
którym amłwtny Mussolini zabrania pokazywać się na 
pryncypalnych uMeadh. aby kompromitacji nic było 
Klęska bezrobom  dotknęła też kataslrolalnfe i nań 
stwa. powstałe na gruzach Auslrji. w  najcięższych 
warunkach znaia,„a się Polska, klóra ugina się pod 
brzmi żenieni klęski gospodarczej n ieh lko dlatego, że 
przemysł przestał produkował? ale przedewszyslk/em 
dlatego, że nowoczesnego przemysłu u nas nie było.

Przypomnijmy żc rząd auslrjackt nie dopuszczał 
db rozwoju! przemysłu w  b. Galicji, o co arystokracja 
polska nigdy zresztą pretensji nie miata. uważając.

I żc wy.sok>; je j ród po wieczne czasy chronić ją bę­
dzie od pracy.

Przyponnir i my. żt w b. Królestwie przemysł 
budował s/ę obcejnf kapitałami. a rozwijał się siabo. 
wskutek braku nowoczesnych urządzeń, gęstej 'ieef 
kolejowej i bp.

Po lalach żnflncji która dawała pozór, że coś się 
u nas tworzy że oo.ś s/ę produkuje, wywozi przyszła 
bo przyjść ,nieuchronnie musiała twarda rzeczywi­
stość. Zamknęły się życiodajne źródła kredylowe ze

slnon v jsańslwja a  j y/jemy si s aną! jak j  i  : mowi ę npaa 
radne.

I dz/ś jesteśmy świadkami ciekawego widowiska. 
Oto p rzem y s . zdając sob/e sprawę że bez przeobraże- 
n/a . dotychczasowych metod gospodarki ani kroku' 
dalej ive .'pójdzie ze Wszystkich wskazanych zasad  

1 rzyjnr j  ę jed ią  tylko lo jest powieks.enfe wydajności 
pracy robotnika.

Czy chce prowadzić jakieś reformy w stosunku 
do siebie,? O njczejn porłobnem nie slyeh >.e. Xa zjeż- 
dzie przemysłowców w Krakowie powiedział lin dyr 
Peres do oczii. że świat przemysłowy polski nie wie 
na czem polega organizacja pracy. W  założeniu swelh 
L(3c j .s  ( <jiia uicze.m nowem. lecz tylko sysle-matycznem 
i  iimiejęlnem i celowo przeprowadzonym dążeniem 
do gosj.odarczycii żdcatów produkcji t j. do wytwo­
rzenia dóbr w  sposób m ożliw ie korzystny, tak dla 
przedsiębiorcy, jak i dla robotnika, jak i niemniej 
samego konsumenta Ogólne tezy naukowej organi acji 
ppary ująć rsię dadzą w kilku podstawowych OKreśle- 

n/ach. a m ianowicie: szybkości produkcji. LanJośc 
produkcji, racjonalna wydajność pracy i umiejętny 
podział ]<racy między kierownictwem przedsiębior­
stwa i wykonującym ptrocownikienr

Jakby w  odpow/edzi na lo. w  pismach służących 
Ecwiatanowf aż liulezy od nawoływania robotników 
do ustępstw'. Dmowski. Romer. Dzieouszycki llup- 
ka. cala plejada reakcjonistów przedkładla robotni­
kom. że laseba pracować! Pracować! do upadku sił. 
zgoć/io się na niższe jeszcze place, zawiesić ustawo­
dawstwo socjalne.

A co mają uczynić przemysłowcy “dla dobra 
powszechnego ?1' Ano nic. Słyszymy tylko, że się 
bronią przed świadczeniami (podatkowani. świadczę 
idami spolecznenij. nie w i d/im y po tar tan n  produk­
tów. którem/ przepełnione są magazyny fabryczne, 
nie słychać o kredytach dla kńptoów za lowarv. które 
i lak leżą bezużytecznie.

A tymczasem warunki, w  juk ich żyje proleLarjat 
robotniczy' ( W j.jski same torulja. drogę wslrzęśińe- 
ivom. które już wfszą w  powieirzu.

Znachorzy leW/alanowf chcą rozwiązać piekące 
zagadnienie nie tylko pr/fez ofiary robotników. Ta ­
ki:1 mi drogami nie utrzymają załamującego się ładu 
kapilali.slycznego ani w  Polsce, ani w  Angljl. am w 
Niemczech.

Czytajcie „Dziennik Ludowy *.

JERZY BUCHNER*).

Klub Jakobinów
Urywek z  tragedji „ŚM IERĆ  D A N T 0 N A “ .

* Urywek, który w  przekład ie podajemy, za­
wiera jeden z epizodów W ielkicj Rewolucji francu­
skiej. R ze c z  dzieje się w potężnym klubie Jakobinów. 
W którym toczyły s/ę wówczas rozprawy f zapadały 
uchwały, decydujące o losach Francji. Robe.spierrc 
Występuje z (mową. W której nie wymienia jeszcze 
swego pr/er/wnika, ate wier/y w niego 1 formułuje 
oskarżenie, które Danloną f jego stronników na rusz­
towanie zaprowadzi. Czytelnikom. którzy1 pragnęliby 
dokładniej zapoznać ,się z <1. rajami wielkiej rewotUcJ 
francuskiej, wskazujemy pracę IJ. X  Gąsiorowskiej: 
Rewolucja francuska.

Ljończyk, Bracia z Ljonu posyłają nas oy 
gorzki swój żal wylać na waszjej piersi. — 
U l ość wasza zabija  rewolucję. Każdy oddeich 
arystokraty to uginiczne rzężenie Wiolnośgi, — 
Tchórz jeno Ujmiera za rzeczpospolitą,, jako­
bin uśmierca z;a nią. Wiledzicieź: jeśli u i e znaj- 
tizitjm, już u v-'as sprężystości mężów 10 sier­
pnia,, września I 31 imiajn, Lo poztosłajej nami, 
jak palrjocie GaillardUwti jeno sztylet Ka+óna 
Uktaski, zimiesztu„e okrzyki).

Jedłeh z jakobinów*. Wypiieimi wraz wamli 
kubęk Sokratesowy!

Legendre (wskazując na Lrybunę). Nie *mja- 
toy potrzeby zwracać nasze1 spojrzenia ku! Ljo- 
low i. Ludzie, co noszą jedwabiie suknie, je ż ­
dżą powozajmi. zajmują w* teatrze loże i mó- 
*^ią podług Dykcjonarza akftdejmąćkjielgio; — no­
szą w  ostatnich dniach głowy jezFpliecznłe na 
karkach. Dowcipkują sobie . powjiadlając, żd na- 

-żc po>móc Maraltowi i ChaFjeróiwa1 dó plcid1- 
■^ójnego imęjczeństwa, gilotynując ich in eftt 
Kie (żyw*e poruszenie wśród1 zlgrojmiadzionych).

Kilka głosów. To są u[marli. Własny język 
ich gilotynuje.

Legiendre. Krew tych święlych niechaj spa­
dnie na nich ! Zapytuję obdenych członków Ko- 
jmijlelu 'Pomyślności Puhliicznej,, od kiedy to 
Hak ogłuchły ich uszy ?

Robespierre, Proszę o głos.
Jakobini. Sistcbajaie. słuchajcie Nieprzeku­

pnego.
Robespierre. Czekaliś|m|y tylko na krzyk o- 

burzenia, co oto zle wszystkich stron się roz­
lega, aby przieimówić.

Powiedziałam; już wam kiedyś wehYlnętrzin;,: 
wrogowie rzecziypospolilej rozpadli się na dwie I 
części, jak na dwa oddziały wojskowe. Pod 1 
sżlahdaraimi rozjmaitych barw dążą oni wszyscy] 
rozimailemi drogami do jednego Ij tsglcrż celu. 
Jedna z owycli parlji już nie1 (islniieje. Usiło­
wała ona w swyjm przesadzonym szald odrzucić 
na bok najbardziej wyoróbówanych palijjotówi, 
jako niedołęgów, by pozbawić rzeczpospolitą 
najsilniejszych Jej rajmfiion.

Miecz pr,aw!a ugodził zdrajcę. Lecz cóż to 
obchodzi icudż|ozie|mjcówi, gdy dla os{iągrnędLq 
tegoż celu pozostają i|m( przestępcy innego ro­
dzaju. Nie dokonaliśjmiy njicz^oę skoróf marny 
jeszcze znieść inną parlję. — Jest ona przecl- 
wieńśtwlejm poprzedniej. Pobudż|a ona nas do 
słabości, bojowyim okrzykiem ‘je1]: Lliltclść! — 
Pragnie ona wyrwać luldoWi broń jejgo !i silłę, eter 
bronią kieruje;, by oddać w ręce 'królów lud 
bezbronny i bezsilny. Bronią rzeczypospoIiijLej 
— jej st racn, siłą jej — en o La — cnota, gdyż 
zgubnymi jest bez niej strach — strach, gdy i 
uezsilną bez niego cnota. Strach1 wypływa z 
cnoty, jest on niczyimi hinym; jeno szybką su­
rową i nieugiętą SDrawjijeldliwośdą. Polw(iaid'ają 
oni: straCb jest bronią despotycznego rządu!, 
nasz tedy rząd podobny jest do despotyzjmiu. — 
Oczywiście, ate tak. jak imjiecz W ręku* bojtiw-

nika wolności podobny jest dfci szablj,, zbro­
jącej salelilę t rana. Skoro despoRi rządzi swr- 
*m,i z w ierzęceriij podda nem i za pomocą strachu, 
,tna on słuszność jako despota. Zmiaźdżyjciej 
sdrachtlm wrogów wolności — a mieć będzie­
cie niemnjiejszą słuszność jako funcWlorowfjd 
rzeczlypospolitCj. Rząd re{W'olu'cyjny — to de- 
spótyzim, wolności wzjglęcfem tyranji. “ Litośpi 
dla rojalislów**! — wołają pewni 1 udzie. — 
Litości dla złoczyńców? — K ie! Uli ości1 dla 
niewinności! Lijlości dla słabiośćij, lilośoi dla 
nieszczęśliwych, litośdi dla ludzkości! Ochrona 
społeczna należy się tylko spokojnejmju (obywa­
telowi ! Jeno republikanie są oby wiat elajmji rze 
czypospoMej ; rojaliści i  cudztpziiiejmfcy — łd 
jej wrogowie. Laską jesl ukarać ciejmtiezców 
ludzkości •— przjebaczyć fint jesl barbar/.yń- 
S!twe|m Wszystkie objawy fałsz(ywej czułości 
wydają pb się westchriiienlarni!, unoszącemiil się 
w slronę Anglji lub Auslrji. — Lecz nie po­
przestając na rozbrojenia rąk ludu1, ulsiłujje się 
najświętsze źródła jego siły z,atruć występ- 
kiejmt-Jest to najwiyrafinowańszy, najniiebezłja;e- 
cznlejszy i najwstrętniejszy zajmSach na wol­
ność. Jedynie piekielny imiakliaWeKzm... Lecz 
nie! nie chcę rzec, jakoby podobfny z.ajm(i'ar 
(mógł się wylęgnąć w mózgu człowieka: Sta­
je się to jtUioże bezwiednie1, jednak zamjńr nie 
zmienia rzeczy, skutek zostaje ten sam, niebez­
pieczeństwo — równie w ielk ie! Występek to 
piętno kainowe aryslokratyzmu. W  rzpltej jest 
on zbrodnią nielylko 'moralną, lecz i plaT yczną ; 
człowieK występny jest polityczńijm; wrogiem 
wolności; jesl on ty|m dlp-iiiej njiebezplileicztniej- 
kainowe arystokratzjmu. W  rzeczypospolitej jesŁ 
nie wyświadczył. Najnjidbezlpiiecznfejszyjml oby- 
watele|m jest taki, co raczej Tuz*in czerwonych 
czapek Zużyje!, niż dobrego dzieła dokona. — 
Łatwo [mnie zrozumiecie skoro przypjcfmnljoie so­
bie ludzi, którzy ongi EmjLesaakśali na poddaszach
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J\Cowinu z dnia.
Lwów, dnia 24 styezrra

§ JO N i podstawie przepisu § 19. ustawy pra- 
sowtej z. dnia 17. grudnia 1862 Nr. 6 Dz. ust. z r. 
1863 upraszam o  umieszczanie u- najbliższym nume­
rze “Dziennika I.udowego'* następującego sprostowa­
nia

“ W  numerze 14 Dziennika Ludowego*' z dnia 
18. stycznia 'umieszczono w  ‘ Nowinach z dnia" arty­
kuł tytułowany “Co na lo prezydjurn Sądu" i w  arty­
kule tym [powołano nut je na stwierdzenie za;isLniałego 
rzekome w  Senacie V. Sądu okręgowego cywilnego wc 
Lwowm  — sprzecznego z ustawami załatwienia nie­
których zawisłych lam spraw

tO ói oświadczani, ie  nieprawdą jest. bym mógł 
1K>twierdzić, iż  orzeczenie pod C. XII. 351/23 zupełnie 
sprzeczne jest z orzeczeniem Sądu1 Najwyższego do 
C. X X II] 126/23. tudzież, że wbrew ustawom nie 
dopuszczono do rew izji i zmieniono orzeczenie Sądu 
powiatowego S. 1. do I. cz. C. IX  141/21 i C V III 
158/24.

Natomiast prawdą jest. że w  załatwieniu spraw 
powyższych — nie zaszło nic sprzecznego z poslono- 
wy en lam i obowiązujących ustaw". — Dr. Jan Arnold

KURSY /AWODOWIŚ KRAJOWEGO PATR O N A­
TU PRZEMYSŁOWEGO. W pisy na nową serję co- 
driennle (od 11— 1) plac Sinotkj 3 III. p. — Szczegóły 
wr rubryce ogłoszeń 68—5

SINtRY RODZINNE R O ZW IĄZYW AN E  l ’RZY 
POMOCY KARABINU i D I B E l.TóW K I ftitan Marok, 
z.ant. w  Skniłowic. zaniedbuje swą żonę i dzieci ma­
jąc jakąś bogdankę zam, w  Zamarslynowie. W  obro­
nie maltretowanej żony stanął ojciec niewiernego mał­
żonka Józef M który podczas kłótni usiłował pobić 
■syna laską W  obronie Adama stanął br::t jago Józef, 
odebrał ojcu laskę i uderzył ręką po głowie. — 
odebrał ojen laskę i uderzy! ręką po głowie. Spost­
ponowany rotl.j-. wybiegł z mieszkania pbrwnł dubel­
tówkę ukrytą w  slodoti i strzelił do dWóch okien 
izby. w  której znajdowała się jego rodzina. Strzały 
nie raniły jednak nikogo 

' W odpowiedzi na lo wybiegł z <ibimU' Adam AJ- i 
trzymając w ręku nabity karabin usiłował zastrzelić 
ojca. Ten zdołał zbiedz jednak przed jwścigiem w y­
rodnego syna.

Powiadomiona o kun policja aresztowata Józefa 
Marka. Dalsze śledztwo w. loku.

a dziś rozjeżu/ają karet nimi {L oddają slię roz­
puście w towarzystwie jmiarkiiz i  baronojwlyich. 
Powinniśimjy oczyWiście się z!apylaq, czy ogra­
biono lud. czy Leż uściśntoiio złj:(Le ręce kró­
lów!, gdy widz.ilmjy, jak di ludówt: prajwjoduWicy 
popisują się olwlardie wszystkiieiniji wiystępklaimi 
iwszystkicu zbytkiejm byłyich dworakowi,/g/fy 

•widzimy, jak ri markizli (i hrabiowie rówolUcjj 
bogato się żenią,, wydają zbytkowne1 uczty. trzy- 
|m.ijją słu^i i noszą drugie sulki® ? — WjiBini'- 
ślmy słusznie się dzliwić, gdy słyszymy kłr żarty 
i dowcipy, gdy wHdzli|m:y, jak zaczynają onłi na­
bierać dobrego tonu. Parodjidwano ̂ niedawno W 
bezczlelny sposób Tacyta -imógtbyrn i ja  od­
powiedzieć wraz z Salusljuszejm; :i trawestplwlać 
Kafylinę; sądzę atoli, że wfręcej rysów aitjie po­
trzeba — portrety gumowe. — Żadnych ukła­
dowi, żadnego zawieszenia broną z Imiźlm1], dla 
których rzeczpospolita była spekulacją, a re­
wolucja — rzeimiosldm! Przerażeni gw ałtow ­
nymi potokiem przykładów usiłują ojili niezna­
cznie ostudzić zapiał sp rawtied Siwości. Można- 
by pomyśleć, iż  każdy mówi do pilejbfiie: ‘ •jesle- 
ś(miy nie dość cnol/iwłii, byśmy o  lyllej bylfil stra­
szni. Filozoficzni prawodawcy ! zlflujejid się nad 
naszą słabością, nie ośjtn(iielam sfiję jwam po­
wiedzieć, iżym Wysięgi 13, poWiifim lw(am tedy 
raczej: nie bądźcie okrutni*'*'. Uspókoj Silę: Cno­
tliwy ludzie, uspokójcie się wy, p.alrjoiCjii, .po­
wiedźcie1 waszjyrn braciom w  Ljoniilej, iż m;i'ecz 
prawd nie rdzewieje (wl ręk:tchr. którylmscie [go 
powierzyli. Da|my wlielki przykład rzeczypospo- 
iitej. (Powszechne dklaski)

W iele głosów Niech żyje rzeczpospolita! 
niech żyje Robespierre!

Przewodniczący. Posiedzenie zatmjkjiSęte'

Fabryka 2 - M ó w e k  w Zamarsfynowie.
W  uli), phjtek przystąpi pewien osobnik do kjo- 

sku. Marji Bieńkowskiej przy ul. Zaraarshuowskiej 
‘i wziąwszy 5 placków zapłacił za nie monetą 2-zło- 
Lową. Bieńkowska stwierdziła jednak, iż moneta ta 
nie wydaje dźwięku. W tej chwili nadszedł posterun­
kowy. którv stwierdził. iż  2-złotówka ki jest fał­
szywa.

Kierownik komjsarjalu P. P. kom. Kuncewicz 
przeprowadzając śledztwo w lej sprawie stwierdził, iż 
przytrzymanym byt P iotr Iluczewski. dozorowy zło­
dziej. zam. przy ul. Kle[itarowskie,|.

Aresztowany zeznał po wielu ceregielach, iż  fał­
szywą tę monetę otrzymał od Jana Irzykowskiego, 
handlowca, zam. w  Zamarslynowie przy ul. Mickie­
wicza |)Od Tl 13. który trudn! się fabrykowaniem 
tych pieniędzy.

HuCzewski zeznał Iż od trzech miesięcy otrzy­
mywał od I codziennie po 11—15 fałszywych 2-złoro­
wek. które puszczał w obieg. Ijo wymianie połowę 
wartości otrzymanych monet oddawał Irzykowskiemu. 
Aresztowany podał że jedną taką monetę podrzulcśł 
obok budki Bieńkowskiej Polis ja nie zdołała jednak 
odszukać tej 2-złotówkż.

Wieczorem udali się kom. Kuncewicz. wyV. Kie- 
rebka. Klimowie/ i post. Miehlewiez db mieszkań a 
Irzykowskiego W chwili aresztowania 1. począł się 
trząść ze zdenerwowania lak. że musiano go przytrzy­
mywać za ręce. gdyż usiłował popełnić zamach samo­
bójczy. Uspokoiwszy się przyznał się do fałszowania 
pieniędzy. Na rozkaz I. przyniósł 11-Ielni syn jego 
formę do odlewania oraz kilkanaście monet, których 
brzegi nie były jeszcze oczyszczone pilnikiem. Przed­
mioty te były ukryte na ulicy pod mostem na kanale.

Irzykowski zeznał tż do odlewu używał cymy. 
ołow iu oraz nieco .srebra w celu uzyskania połysku 
W

monet. Stop ten kosztował go na iedną monetę, od 
33 db 35 groszy. Na każdej wjęe monecie zarabiał 70 
groszy.

Po/a Huczewskim monety le pusze/ale w  obieg 
również narzeczona Irzykowskiego. Marja Pańczyk. 
z którą mieszkał wspóinle. Wedle zeznań I. sfabryko 
wa łon  tych monet 170 szluk. które puszczono W 
obieg.

Korinę służącą do odlewu sporządzał ł. z meta­
lowej papieśnicy i gipsu. Połyskiem i wykończe­
niem, nie różniły się falsyfikaty od  prawdziwych 2-zło- 
iówek. Jedynie poznać je można po biaku dźwięku.

Policja aresztowała Irzykowskiego, jego ‘narze­
czoną" Marję Pańczuk oraz Huezewskiego. Dwoje 
dzieci 1. w wiJkÓ 4 i 11 lat oddano ptod opiekę gminy 
Zamarslynowskiej Sledzlwo w tej sprawie trwa w 
dalszym ciągu

W ielka ilość fałszywych 2-złotOwek  
w  obiegu.

Zo wszystkich stron napływają doniesienia do 
policji, iż w  obiegu znajduje się wielka ilość fałszy­
wych 2-zlolówek Przyczyną lego jest prymitywu^ 
wykonanie srebrnycn monei

Srebrne korony au.strjackie miały subtelny ;-y- 
sfwMi orta oraz napis na brzegu “ Ytribus unitls". — 
Sretirue monety polskie mają rysunek orła 1 posiać 
dziewczyny uproszczony, zalany, zaś brżegl monet 
są ząbkowane. Ułatwia lo nfezwykle fałszerstwo, 
Przed wojną natomiast bardzo rzadko trafiały się fał­
szywe koronówki

Należy więc w  pizy.srłoścf usunąć braki w na­
szych monetach srebrnych oraz należy je  stopruowo 
wycofyW'ać z obiegli.

maamaammmmmat

K A W IA R N IA  W ID O W N IĄ  TB«iGEDJI MALZEA- 
,SlvlEJ. Franciszek Dubrak. pomocnik kancelaryjny po­
licji w  Koszycach, przed kilku miesiącami zranił szty­
letem w  kawiarni “Republika" swą żonę Maiwinę 
która jjorzućita go i przybyła do Lw ow a jako muzy- 
kunlba kawiarniana. Desperat zraniwszy' żonę sam 
się następnie zranił w brz.uth. Oboje powrócili wkrót 
IW do zdrowia. Onegdaj Dubrak zoslał zasądzony na 
2 miesiące więzienia za zamach na życie żony. zaś po 
odbyciu kary zostanie, odstawiony do Czechosłowacji.

SPŁOSZONE KONIE PO TRATO W AŁY D W U ’ 
OSOBY Jan Kaczor, gospodarz z Crzybowie. bawląe 
w  ul. Snoplkowskiej. pozostawił swą parę koni bez 
dozoru. Stworzenia te spłoszyły się z nieznanego po- 
^bdU  * popędziły jak szalone w  ul. św. Zofji Rozsza­
lałym liukefptom nie zdołał ujść z drogi 17-letni 
Michał Zuhaoz nonie polratowały go. następnie wpa­
dły na 52-lcin.:ą ITanciszkę Balogową. klórą potra.- 
cily. poezie-m skręciły na phiy targowy i wTpadły 
jak bu!iva na stragan z pieczywem Michała Jurkiawi 
cza. Tu1 też zaplątały się i zosloły ff.rzyirzyiutme prze‘z 
obecnycli na placu mężczyzn.

Na miejsce wypadku przybył lekarz Pogotowia, 
który po ud/ielenfu pomocy polecił odwieźć Zu- 

bapza do szpitala, gdyż doznał on licznych ciężkich 
obrażeń Balogową jnozo.sl.awiono w opiece dómówej.

SENSACJA KTÓREJ NIE BYŁO. Jo.Ien z  bruko 
wych -dżnumików' podał onegdaj w form ie sensacji. 
l i  aresztowano we Lwowie niejaką Elżbietę Bernato- 
wiezową Małecką, żonę właściciela dóbr ziemskich 
pod Zbarażem, pod zarzutem zbrodni oszustwa, popeł­
nionego rzekomo przez chęć 'pozbawienia ziMednnia- 
łego męża staruszka olnrzymiego majątku. Okazało 
fvę jednak, że skarga została wniesiona do sądu) przez 
niejakiego Dunjeekiego. który z powodu ożenienia ś(ę 
"tałeckiego stracił nań zupęłny wpływ, gdyż M. nie 
dat się nakłonić do prolongaty korzystnej dzierżawy 
jego mnjąlku.

-Sędzia śledczy stwierdziwszy ten fakt postawił 
wniOisek o  wypuszczenie na wolność aresztowanej po­
przednio Małeckiej.

Z RUBRYKI BEZ KONGA. Z przedpokoju zakła­
du dentystycznego Jak oba Inglera przy ul. Syksluskiej 
kłoś skradł fiflro krymskie, warlośol 150 dolarów na 
szkodę j)Ocjcnt:ka Fani Haischtein.

Nieznany sprawca dostał się zapomocą wyłaana- 
<nia drzwi od strony x>dwtórz» db sklepu1 Cha ima Se- 
(sjala Jprz.y Ul. Łokietka, skąd skradł większą ilość arty­
kułów spożywczych, wartości 400 zł.

Nieznani sprawcy dostali się wczoraj w nocy 
<do piwnicy realności przy ufl Gródeckiej pod t. 57 
i  tu' po wybiciu otworu w sklepieniu dostali się do

sklepu1 z konfekcją męską Salomona Ulricha. Jak na­
stępnie stwierdzono włamywacze skradli większą Ilość 
ubrań, wartości 4.335 zł.

Z mieszkania, braci Zdzisława i Władysława Gru- 
szcwskich pizy ul. Obgrlyńskiej skradziono płaszcz 
diasnski i męski, wartości 7C0 zł.

j ZAMACH SAMOBOJCZ4 Wczoraj wir^zoreul 
^spostrzegł poslerunkowy wijącego się z bolu mężczy- 
jzuę siedzącego w  bramie realności przy u!. Kopernika 
[ p̂ od 1. 24. Był lo 22-Ietni Marek |fJtokarz maszynowy, 
który zatruł się. kwasem solnym. Powodem zamacnu 
były1 niesnaski rod/jnne. Pogotowie rat odwiozło des-

Z  sali sądowe}.

n io dzlsź ukraińska na lawie oskarżanych
20-leLni Teodor Matczak. j>o mocn fk handlowy

i. 20-lctnl Juljan Redko absolwent gimnazjalny star^ęli 
wczoraj przed Ławą przysięgłych jako oskarżeni o 
zdradę główną.

Akt oskarżenia [podaje, że w  dnfach 8. i 9. listo­
pada z. r. odbył się we Lw ow ie zjazd 30 delegatów 
m lodriezy ukraińskiej z Małopolski wschodniej > W o ­
łynia. którzy założyli lajuy związek “Susmota" (So- 
ju'z ukraińsko! serednosz.kilnoi m ołodiży) przyczem 
po siano wio no wydawać piismo “ Meteor**. Czasopismo 
lo podpisywał jako redaktor Jul jan Redko pod pseudo­
nimem MśeLslawa Chmary-

Arlykuły lego pisma propagowały oderwanie od 
Rzeczypospolitej Małopolski wsch.

Po ieja aresztowała Matczaka w  Tarnopolu, przy 
którym znaleziono 47 egzemplarzy “ Meteoru".

W śledztwie okazało się. że M. był czynny przy 
wydawaniu i kolportowaniu tego pisma, odbijano je  
zaś sposobem biograficznym, w  zakładzie W łodzim ie­
rza Andrejczyna.

P o  przeprowadzonej rozprawie przysięgli zaprze­
czyli winę oskarżonych, trybunał zaś ogłosił wyrok 
uwalniający obu od w iny i kary.

Rozprawie przewodniczył r. Angielski, oskarżał 
prot Łaiiiewskt. bronili dr. Głuiszkiewicz ( dr. Szu- 
chrewfcz. ,



N r  -20 „DZIENNIK LUuOHiY,"

Żądania robotników krakowskich.
Opodatkować luksus na uruchomienie robót.

' i

•kdągćs’ 1 krakowskich robotników socjali- 
(Stycznych przedsl aw'li wtadżoim ./ijej skini i 
wojewódzkim katastrofalni położenie klasy rc 
botniczej .miasta Krakowy i  zażądali natych- 
;mta£tov ego rozpoczęcia rj-.foót publicznych, 
Idóreby daty pracę, wzrasLającyim' z każdym 
dniem, szeregom bezrobotnych.

dowiedziano iun na lx>„ że miasto nie ma 
pieniędzy.

W  odpowiedzi na to stanowiskogminy, kra­
kowska Ratia Robotnicza P. P .S. i Rada 2w. 
zawodowych w KjrakoMe urządza wi najbliższą 
niedzielę deimpnstracyjne zgromadzenie. W. 
związku z lemLzoslała wydana odezwa, w któ­
rej im. in. czytamy:

Zażąda iiś|my opodatkowania zabaw karna­
wałowych., dancingów, kin |i kuba.-pfólwj za­
żądaliśmy opłat specjalnych na rzócz bezro­
bocia od wódki, w]in l Bzajmpana, od automr-

biti i pojazdów' prywalnych, od (fftjeszkań po­
nad 5 pokojów, od towarów zbytkicfwtnycht od 
pot -sw| i napojów 'podawanych1 ‘wpreslauracjach 
kawiarniach i bufetach zabawowych po go- 
dzinie 10. w nocy....

Gdyby imiasto spełniło te| nasze żądanjia;, 
uzyskałoby (miesięcznie kwotę kilkudżiesięeriJ 
iys'ecy złotych i irfiogłoby diać pracę poważ­
nej ilość robotników. Znaczy to, że licząc z 

.dżinami kilka tysięcy obecnych nędzarzy, 
mogłoby uzyskać środki dó życia

Towarzysze! Żądania nasze1 są minimalne. [ 
Nie chceimy rzeczy niemożliwych,, albo bjod’aj 
1 rudnych db zrealizowania.

To jednak, czego żądamy, musimy uzy­
skać.

Pokażcie publicznem, Wystąpieniem,, że laka 
jest wiasza wola, której niko(m;u lekceważyć nie 
wolno.

Kto ponosi winę katastrofy
w  fab ryce  am unicji „G ran a t" ?

W sprawie slyfcazlfwej kotaslrofy w  fałSnxe goi- Lotników. pracujących na beczce prochu, jest zależne 
watów na Czy.stern w  W arszawę prowadzone jest od (ego. że kłoś be? dozoru przyjdzie przeprowadzać 
{śledztwo. ale już lenaz osoby dobrze po. uformowane instalację elektryczną?
wskazują że zmiena Instalacji elektrycznej, przepro­
wadzona była w  fabryce bez dostatecznych zarządzeń 
ostrożność,1. Nie należało prowadzić roboty podczas 
pracy nad wyrobem amunicji, a w każdym razie 
należało wyłączyć korki z kabla podczas włączenia 
przewodników.

Wskazywanie na robotnika który włączał nia- 
oslrożnie drut do kabla elektrycznego f spowodował 
krótkie spięcie — jest conajidniej śmieszne.

Jak to — to bcżtpfaczeńslwo życ(a wszystkich ro-

Należy dodać, że wogóle w  fabryce “Granat" wa- 
ruiiki pracy PJfm względem bezpieczeństwa pozosta­
wiały wiele do życzenia ('Jasnota, niehygjenk-zne u- 
.rządzciwu niskie pojnieszc.zenle sali. gdzfe roboln ce 
wypełniają granaty prochem. Sufit (ej izby drewniany.

W  całej organizacji pracy w fabryce “ Granat“ 
przezierały ze wszystkich kątów tylko chciwe kiesze­
nie zysków przedsiębiorców, a nie troska o dobro 
Państwa i robotniku

mat R

Dlaczego arystokratę mordercę ujęto dopiero po 13 latach.
Franciszek Józef kazał umorzyć śledztwo.

"Jżiedleń pija nową senzacta z rodzaju ly.ęh|, 
które łiecbicąn zrwg |rnjieszk!a»cótvL potrzebuj ą- 
cyćh etmocji z dziedziny kryminalistyki"

leszcze w  czerwcu r. 1913 została zajmjor- 
dowana w jednyjmj z holelów “ godżfihofwfych" 
Wiedniu znana na bruku wiidlK^dnjipjskn

K U R TYZA N A  M1ZZ1 SCHM IDT.

Policja rozpoczęła gorączkowe moszukiwa- 
nia za (mordercą, śledztwo jednak po kilku miile- 
siącaćh zostało zostawione,, imf rclćrnj niie wy- 
S illlo/

już wówczas jednak krążyły po Wrecfnia 
głuche wieści, że policja wić, kio jest spraw­
cą (morderst wa, że ma to być [Dodobfnfc: in lod y 
jakiś arystokrata, że jednak sprawłę z "w y ż ­
szego rozkazu" zatuiszowano it.p.

Dziś cała ta SDrawa raz jeszcze zelektryzo­
wała (miasto, gdy po trzynastu kdach, odkryto 
wreszcie lajejmńiiHtegó .mordercę. 1 oto ękazałb 
się że “ vox popali" wówczas irn|iał raicję, id

POLICJA ISTOTNIE  W Ó W C ZAS  JUŻ W IE ­
DZIAŁA,.

że nprdercą M izzi Schmidt jest syn pułkow­
nika kcwalerji IdwifdzEesjlplebdi słuchacz polfte- 
chn.ki Feliks Józef Kundegraber-Delpjiiny, któ­
ry nagle wyjechał z Wiednia w lwwftadWmrwm
kietlinku.

PpUcja (miała w ręku szereg n!iez|b|i'lych do­
wodów". że on, ,a nikt inny owej nocy -czerw i- 
cowej zamordował Mizzi Ścnlmlidity jiedhak puł­
kownik odniósł się do kaiicelarjii cesarskiej, 
skąd wyrażono “ życzenie",,

BY C A Ł Ą  B P R A W Ę  B E Z Z W Ł O C Z N IE  U M O ­
R ZYĆ .

Syn pułkownika auisl.juckiegu n(j£ (powili MieU być 
przecie! kompromitowany,, jako mictrderca u licz­
ny. Przedwojenna sprawiedliwość.

Jednak czasy się zlmji.enjiiy.
Policja, która po cichu prowacjżliła dalszte 

dochodzenia dbWiedzlia.a się, że |miofderca —- 
wstąpił do francuskiej Leg ją cudżozffidmb Klej, 
skąd po kilku latach przeniósł slię do Mar­
sy 1 ji, gdzie się ożeną!!1. Obecnie nawiązań... kon­
takt z władzhfmł fruneuskiemii,, w1 rezultacie cze­
go (morderca został aresztowany i (cidstawiony 
do Paryża. ,

Czy jednak poniesie zasłużoną karę ? Po­
dobno nie, gdyż wledte ustaw francuskich żo ł­
nierz legji cLidzożjamskiej, po odsłużeniu1 pięciu 
lat,, staje się obywatelejtrę francuskim lii korzy­
sta z prawa azylu, które chroni gó przed wy- 
danie|m obcym władzom za przestępstwa,, po­
pełnione poza gran icalmfi FrancjfC.

(£G «skm

Z ja z d  Nauczycieli S zk ó ł państwowych
Z w o r y w a n y  przez Zwiażek ZaW|. Nauczy­

cielstwu Polskiicb Szkół Sredinjch Z jazd dele­
gatów’ Rad Pedagogicznych1 szkół państwowych 
wzbudził silne poruszienie wśróa naUcziicEieli na 
terenie całego Państwa.

Jest to pierwsze tege rodz(aju de|mjonslra- 
cyjne wystąpienie ogoło pirofesorów szkół śre­
dnich, dające (możność .'bezpośrednią ogółlclwi 
teim;u wypowiedzenia swej opinji jw( snfrawie do- 
JkHwej i niesp rawfedliwej reddkcjli' nliac.

Gorąco przyjęło wezwanie iauczyr:elsttw î

Wschodniej Małopolski; które w zeszłym; ty- 
godn-.i zorgauizjowlało śię w' Oddżfał Zw. IŻatwf. 
We Lwowie"; talk sa(m|p <>dpowlied/JjaLTrównież 
nauczycielstwo ma Pojmiorzp' i częścfioWttl w  WąjpJ 
kopolsce.

Zjazd' rozjpoczyna się w  ni rdżielę 24 sty­
cznia o godzinie 11-ej rano w lokalu Związku 
Handlowców w  Warszatofe przy ul. Sieńnej 16. 
Od Rad Pedajgicznyćli które nie |m(o’ga z po­
wodu odległ. . przysłać delegatów1, nadćhójdzą 
telegrajmiy i listy z wlyrażen!Lem (oceny sytuacji 
i propozycjami ddlszfej (obronnej akcji nauczy­
cielstwa.

OKięgawy Kom itet Robotniczy P . P . S .
zaprasza

Za rzą d y Z w ią zk ó w  Zaw odow ych
na konferencję która odbędlzie się we wtorek 
26 stycznia 1926. wi iokalu Rady Zw, Z a w. 
przy ul. Ossolińskich 10. j

Na porządku dziennyjni; następujące sprawy:
1) Prografm. robót na terenie miasta pro­

jektowanych przez radę g]mbiną ;
2) Prograjm uruchomień ta ły ch ga łęzi prze­

mysłu,, kLóre *w ostatnich czasach z powlodu 
braku pracy zostały unieruicho(mT me.

Referuje Iow. pos. Hausner.
Bhższe szczógofy, zostaną podane na za­

proszeniach.

Spraw ozdanie z  X X  Kongresu Paitji
Wyszło już z drukuj. Na trnść sprawózda- 

nia składają się: 1) Sprawozdianie CKW . 2 ) 
Sprawozdanie ZPPS, 3) Sprawozdanie z obrad 
Kongresu. 4) Ućhwlały Kongresu. 5) Sl,alu.t Or­
ganizacyjny. Cena 2 zł. ZajtilfóWiieńEe należy 
kierować do Księgarnii Robolnjiczej — Warecka; 
9. Warszawa. Przy zr/jmló wien i u wlięnszej ilo­
ści egz. udziela się 20 pmc. rabatu;

Co grozi robofniHom polskim ?
W AR SZAW A. 23-go stycznia (A. W .).

Na wczorajsztlm posiedzeniu związku zaw odo ­
wego robotników włókienniczych" fw! Lodzli pod­
niesiono, że gdjyby nawet nastąpiło uruchoirrlfie- 
nie WszysLkich fabryk włóbijennSiCZiych, 1o jed­
nak 30 tys. robotników pozostanie bież pracy. 
Jedyny ratunek dla nieb to ejmjigracja z k ra ju .

i w

Oszustwa p. Lindego i Jego pupilów.
W AR SZAW A. 23-go stycznia. (A. W .).

Sędzin śledczy prowadzący sprawę nadużyć w" 
PKO. nakazał areszCoWianilei WilheJiiflfa Badaj, 
znanego przfeimysłbwca,, ł który przy poruocy b. 
preztesa PKO. Lindego uzyskał' kredyty pod 
gwarancją bezwartościowych papieró(w[, ziawie. 
rał oszuKańcze tranzakcje i Id .

N A D E S Ł A N E . X
(Z a  tę  r e b ry k ę  E adako ja  n ie  odpow iada ).

Specjalista chorób uszu. nosa, gardła i mowy, długoletni ope­
rator kbmki prof. Ha]eta i prof. Neumana we Wiedniu

Dr. Samuel Mischel
rozpoczął ordynacją w  Drohobyczu. 72—1

Odnośnie do zamieszczonego komunikatu Kasy Chorych 

Miasta Lwowa z dnia 14 b. m. I. 840. Pr /92G Koło Apte­

karzy Lwowskich ma zaszczyt zawiadomić P. T. Członków

Kasy Chorych Miasta Lwowa jak poniżej

Kasa Chorych M. Lwowa zawiadomiła właścicieli aptek 

lwowskich, że z dniem 6. stycznia 1926 r. wydawanie Le­

ków na dotychczasowe recepty jest niedopuszczalne i że 

rachunki za wydane leki na te recepty nie będą honoro­

wane, a wydawać można tylko leki zapisane w wyjątkowycł 

przypadkach nr specjalnych blankietach

Ponieważ apteki publiczne obowiązane są wydawać leki 

na wszystkie recepty a wyżej przytoczone zarządzenie Kas1' 
Cho , „£» M. Lwowa ogranicza wydawanie leków z aptek 

publicznych dla tejże Kasy tylk> do nagłych iub wyjątko

wych przYoadków przeto aptekarze lwowscy postanowi] 

w ogóle „aprzeatać t '"iwania leków na jakiejkolwiek re 

cepty K ł-j Chorych Miasta Lwowa z wyjątkiem takich z;
które opłata Uiszczoną będzie w gotówce

71-1 Kolo Aptekarzy Lwowskich



„DZIENNIK LUDONKY' Nr. 3^

EndecKa Września we Lwowie
Dn.:a 18. hm. przyty li dwaj uczniowie: Terlecki Terleckiemu znowu ka/al się położyć. zawofaj tercja 

i  Kisiel do 7-mio klasowej szkoły jiowszeehnej Im na i  lę. pruską poglądową lekcję, narodowego wycho- 
EW, Marcina nrzy ul. św Kingi wc Lwowie na tzw. wania powtórzył; Kisiel jednak nie chciał położyć i 
“ pop-ołuWniówki" gd-iS^jest prowadzona pomoc nau- wówczas p. Koiod.iej wyrzucił go z nauki do domu. 
kow, i dożywienie przez fachowe naudzycjielskle | Przybyłej malce narodowy wychowawca postawił 
siły. | allornalywę. albo regularne bicie albo wylanie ze szko-

Wsponmiani uczniowie (13— 14 lat) zaświecili ga i ł’M i {matka miała zadecydować i te plany wymierzyć! 
zową lampę, w uslępjic. bo było ciemno. Syn lercjana Matka prosiła kierownika, aby dal spokój, bo dziecko
powyższej szkoły uderzył ucznia Terleckiego w chore, mimo lego narodowy wychowawca przy malce 
twarz! wykonał egzekucję. i zagroził, że za na;mniejszy fi-

Ojciec ucznia Terleckiego poszedł do kierownika gJcl ze szkoły wyleci, 
szkoły — Józefa Kołodzieja, a len dn. 19. bm. podczas j To  samo zrobił ten sain wycnowawca z uczniem
już oficjalnej nauki wezwał do swojej kancelnrji • Olenkiewfcęzem w  mb roku.
obydwóch uczniów. kazał położyć się na krzesło a : "Dobry1' przykład ma naśladowców i  p. Rymsza
terejnnowi bić patykiem i zakazał im chodzić na “pio lwowski omen. nomen, nauczyciel Rum też bije. 
połudr.iówki ‘ ! ale po Iwarzy.

SLwicraz.amy publicznie że kierownik szkoły Ko- j Jeżeli chłopiec otrze się o pobieloną ścianę ,
iodwej obił obydwóch uczni i jo kto wyglądało ło nia znak na plecach ubrania p. Kołodziej go Leż bije.

j Taki jest slan faktyczny i my stawiamy p. ins-
i peklorowi Dancewiczowi, miejscowej radzie szkolnej, 

r oraz kuratorowi wślad za kie równiki im  Kołodziejem.
• alternatywę, aibo Kołodiiaj natycnmias1 będzie zawie- 
I szony w  urzędowaniu i z ki równic twa usunięty.

1) na lewym pośladku trzy podbiegnięcia k rw a -! albo my bez Lercjana zrobimy porządek ) Ratować bę- 
w e  (tzw. siniaki) pręgowale po 10 cm. mniej więcej dziemy honor polskiej szkoły i zdrowie a może i 
długości każde; j życie naszych dzieci wydanych na pastwę żwyrodńia-

2) takież podbiegnięcia na prawym Udzie | łych indywiduów, zaśmiecających grono nauezyciel-
O RZLCZLN IE . skie.

Obrażenia mniejsze powstać mogły jwzez ude- Szkota św. Marcina jest w  dzielnicy robotniczej j
rżenie patykiem . 1 i  jeżeli z tym ‘ ‘pedagogiem11 nie zostanie natychmiast -

Dnia 20. bm. chłopcy na rozkaz rodziców poszli z ro *o n y  porządek to i robotnicy chwycą się jego 
ua “popoiudniówki11 a dn. 21. hm. p. Kołodziej metod wychowawczych w obronie swoich d. ix i .
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„ M ą ż  opatrznościowy*' w  Raw ie Ruskiej.

dosłownie cytujemy orzeczenie lekarza 

PROTOKOL
Oględzin lekarskich s-pTany dn. 22. stycznia 1925 
z Każm Kisielem.

O G LĘD ZINY

Kio on taki? — Ów “ itniąż ,opat*iznolciiC'wy“  i fcc-a że wątpi, czy koiimsąrz wyda śwtiadtectwjo 
ło znany w Rawie Ruskiej geo|m,[et|*a i  korni- ubóstwa, igdyż Weber pchał się lujmy gdzie nie 
s&i/z rządowy, p. Tojmiasz Chołoniewski. | potrzeba. Tu nadmienić należy, że Webelr jgJb- 

Ten “ jtnąż opatrznościowy“  daje dobry , sował na listę robotników1 do Kasy chcirych.

Z  życia weteranów powstania 1863 r .
W  dniu1 22. stycznia br. jako w  63 rocznicę P r  

wstai, a Styczniowego, odbyło .się. zwyczajne 58 do­
roczne zebrani z Towarzystwa Wzajemnej Pomocy U- 
cze.stników Powstania z  r. 1863/61.

Na zebranie jrrzybj li weterani: Bentkowski. De- 
neuyklowicz. Bocheński. Dziewanowski. IRrsch Ma- 
liaszek. SlefauUs i Suss — razem lylko już dziesięciu 
pozwoliło zdrowie przybyć na to doroczne zebranie 
i w  tak szczuplem gronie radzić nad sprawami T o ­
warzystwa i członków.

Towarzystwo współdziałało we wszystkich uro- 
czystościaeh narodowych, troszczyło się o los czfc>r.P 
ków. wdów i sierót po weteranach. Dzięki Oficerskie 
md Komitetowi Opieki nad We tera nam i. który urzą­
dził Koncert p. Messaiówny w Ognisku Oficerów — 
Towarzystwo zyskało kwotę 1127 zł. którą rozdzielone 
pom/e:lzy potrzebujących c/lonków T-wa oraz wdowy 
i sieroty, intendanlura lwowskiego Korpusu przyznał 
ła i obdzieliła weteranów bielizną i obdwiem. Re­
prezentacja miejska przyznała weteranom 60 cen I n . 
węgla po cen ii 2 1 zł. 80 gr. za i centn oraz bezpłatne 
karty jazdy tramwajem elektrycznym Członkowie T o ­
warzystwa składają ofiarodawcom serdeczne podzięko­
wanie.

W  r. 1925 poniosło Towarzystwo poważną stra­
tę malerjalną W kwocie 1150 zł. 98 gr. wskutek 
popadnięcia w  konkurs banku wzajemnego kredytu 
/ stratę powyższą odczuwa dotkliwie, gdyż w kasie 
Towarzystwa — pustka.

Żyje we Lwow ie ogółem 24 weteranów z walk 
O niepodległość Ojczyzny w  r  18G3/6t. WielH z nich 
niedomaga, a nawel poważnie ćhorulje. W dowy po 
weter. i sieroty żyją również w ciężkich warunkach.

Wskazane J2sl żywsze zainteresowanie się nim f 
ze strony społeczeństwa.

Trzy kład, jak należy szanować swoją władzę 
przełożoną.

Policja imiiejska skonfiskowała kilkadzie­
siąt kg. tytoniu i złożyła cę obfitą z'dobycz 
w  ręce p kojmisalrzia. Gdy się o tern dowie­
d z ia ła  prząjpjdkiom kontrola skarbowa; za­
żądała po |mglli istniejących przepisów1 uslawy 
— wydania tytoniu. Pan kotm|. tyt-oniu nie w y­
dał. Oddział kontr skarbowej doniósł o lejni 
dyrekcji U,rzędu skarbowego w Żółkwi. Poj 
kilku dniach Dyrekcja wydała polecenie natych­
miastowego wydania skonfiskowanego ty­
toniu.

Jakże imocno zdziw ił s|ię ulrzęduik koniirol 
skarbowej, który zjawił się po odbiór tytonii 
odpowiedzią p. kojmjisarzia: Ja Lytoniu dyrekcją' 
w Żółkwi na pasek nie wydulmj.

I znowu odeszła relacja do Dyrekcj.,, że 
p. komisarz tytoniu wydać nje chce. Na tę 
relację dyrekcja wniosła skargę d‘o Sądu w 
Rawie Ruskiej (L. ckj.r. skarb. 20.939/25) o nie­
prawne zatrzylmlanie tytoniu, zaś o zorodriję 
oszcziars'wń zrobiła dónieslienie dó IwicNvskiej 
pirokdratorji,. I 'ma le!m się nu razie skończyło.

Po wniesieniu skargi p. ko|mj .zdecydował 
fię  przed rozprawą tytoń wydać.

Oto arug' przykład postępowania p. kom i­
sarza :

Ob. Weber, z zawodu fpyzje% ojciec sie­
dmiorga d!robnych dzieci, nid posiać tjący ża­
d n ego  '.majątku zachorował na Lyfus plamisty. 
,1 tylko dzięki znajomym, kióirzy mu pożyczafj 
po kilka złotych ; uratował siebie 1 [rodzinę pd 
niechybnej śmierci.

W  czasie lej ciężkiej choroby trwające) 
siedm tygodni — nadeszła z Ameryki prze­
syłka ze starą odzieżą. Uradowana żona spieszy 
do świetnego magistratu aby mężowi wy­
dano świadectwo ubóstwa,, które1 zfwlalnia ad­
resata od zapaLły 75 zł. za przesyłkę. Na wstę­
pie zakomunikował zonie Webera p. kom;, że 
należy wnieść podanie, a policja zbada ich 
stan majątkowy.

Wszelkie błagania nieszczęśliwej 'kobiety — 
nie odniosły skutku. Wniosła podlanie. Pic1 kil­
ku dniach zjaw ił się jeden z inspektorów poli­
cji miejskiej przed Walącą się budą W której le* 
żał ciężko chory |rfijąż i oświadczył żonie W d -

Groźba spełniła się. Po kllkuiygodnloweinć 
czekaniu olrzyim,ała Webeirowa odimowną tcidpo- 
wiedź. żrozpaczon.a kobieta udała się z za- 
żalernem do stajrosly a ten widząc, że ma przed1 
sobą pok '.ywdzoną kobietę, wydlał pic lecenie 
giminie. aby je j wydano natychmiast świadec­
two utóstwa. Na t0 polecenie odpictwiedMał P'. 
koin.isai-z: “ Pan starosta może Wydawać pole­
cenia — a le ja  świadectwa nie Wydaim1 — i tnie 
wydał. Ponoś p. starosla nie ^ytając się w ię­
cej nikogo — wydał sa|mi świadectwo ubóstwa 
widząc jaskrawe nadużycie w ładzy urzędowej 
p. koimisarza.

P. kom. uważa się za właściciela “ Soko­
ła ". — “ Sokół“  przed' wbjną wybudowali (m'ie- 
szczanie swojklmj własnemli rękami i za swoje 
pieniądze, — d'z;iś niepodzielnie rządzi niim ip. 
prezes Ch. — jak swoją prywatną własnością.

Gdy przed dWojna tygodniami odbywał się 
wiec poselski Piasta, pan kom. Chołoniewski 
stanął we drzwiach — otoezjony pachołkami 
gjminnymi i [wpuszczał tylko swoich. Między in_ 
nym nie wpuścił tow. Schusteira. A gdy tow. 
Schuster oświadczył, żie lo jest wiec publiczny 
i każdejmu można wchodzić, — otrzymał odpic- 
wiedź: “ Nie chce jmli się p<. wpuście — zaskarz’ 
imię pan, — ja 1u gospodarzem a nikt w ię ­
cej".

Ten okaz magistrackiego satrapy powinien 
być ze stanowiska usunięly. Domaga się tęgi) 
cała ludność Rawy Ruskiej.

Rolnicy srzeclw sowietowi cukru* 
u/niczemu.

j Dzięki przepadkowi tub to się 'Robotnikowi1' U ' 
zyskać ponłższą 'utliwałę Państwowej Rady Itolnlczej 
w  sprawie cany cukru, powziętą przed1 kilku tygodnia­
m i l zatajoną w  swoim czasie przed prasą. Uchwala 
ta brzm i:

“ Państwowa Rada Rolnicza b forąc pod \iwag<
1) że stały wzrost produkcji eukru w  Pmsce prze 
wyższa zwiększał ile się jego koiisuimcji wewnątrz kra­
jni co zmusza do wywożenia coraz większej procento- 
\vo części cukru; 2) że cena cukru osiągana zagranicą 
nie pokrywka kosztów jego produkcji w  kraju, a strata, 
stąd powslala jest równow ażona b. wysoką jjgo ceną 
na rynku wewnętrznym, zabezpieczoną od Konkurencji 
rynków zagranicznych ■ protiibicyjną oichroną celną;
3) że system forsowania eksportu drogą ew  ększanja 
cen na rynkul krajowym, stosowany w Polsea szeroko 
przez jirzemysl. przynosi w ielkie szkody rolnictwu
4) że uprawę buraków cukrowych można bez obniża­
nia kuUury rolnej zastąpić częściowo uprawą innych 
roślin okopowych i warzyw oraz pszenicy.

Państwowa Rada Rolnicza, biorąc pod uWagę po­
wyższe okoliczności, zwraca : i j  do p. Min. Rolnictwa,- 
aby 1) dążył do zmiany obecnego .systemu, przy któ­
rym rozwój cukrownictwa opiera się wyłącznie na. 
nadmienieni podnoszeniu cen cukru w  kraju I  2 
aby zechciał wpłynąć na zwiększenie się uprawy ro­
ślin. które ze względu na swe właściwości rollniczo- 
gospudarcze wpl; wają na. podniesienie kultury rolnej 
w  sposób podobny jak uprawa buraka cukrowego".

I kochankom swych królów płacą 
Niemcy emerytury*

11 LR LIN. 22. stycznia Rozpoczął stę tu proces 
hrahtUiy de Mutteuau. skarżącej byłą wielką księżnę 
meklenbuirską. księżniczkę de Lippe i księżniczkę 
Milicę czarnogórską. Chodzi o długoletni stosunek m i­
łosny wielkiego księcia Adolfa Fryderyka z hrabiną 
dc Matrenair. W. ks ąże umierając, zapisał swej ko­
chance jako legat rerdę 20.000 marek w  zlocie. Rentę 
tę wypłacano do r 1919. poczcm spadkobiercy odmó­
w ili dalszej wypłaty. Hrabina zaskarżyła pańslwo. W  
pierwszej instancji przyznano je j 6.000 rnk, renlę. 
przeciw czemu wniosła wraz z swym mężem (!) 
ooiwołanie.

SfamścitisKie porządki w Kołom yi!.
Z inicjatywy Związku zawód, krawców zwołano 

do stowarzyszenia Siły11 zgromadzenie bezrobotnych 
w  mieście Kołomyi,

Konferencja, na której reprezentowanych było 
10 Związków zawód, wybrało, komitet z członków 
Związków dla rejestrowania j czuwania nad tern. 
azeby zasiłki i zapomogi były rozdzielane potrzebują­
cym pomocy. Komitet len zgłoszony został db staro­
stwa. Na zgromadzeniu reprezentowani byli przedsta­
wiciele władz. tak. że o  żadnej konspiracyjnej luj? 
‘antypaństwowej1 robocie nie mogło nawet być 

mowy.
A mimo tego. gdy na mieście rozlepiono afiszu 

poprzednio ocenzurowane (1) policja wyruszyła n* 
jrniaslo 1 afisze pozdzierała.

Starostwo poczyna sobie bardzo dowolnie. Za­
miast dołożyć slarań. ażeby masowo ludność nta gło­
dowała ulrządzra się niepotrzebne szykany.

\
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Z placów targowych.
W  os (a 1 iii oh e asach ceny żywności stale dro- 

•feją -pomimo, iż arlykgjjłów spożywczych jest pod 
dostatkiem na placach largowych.

Przez szereg ostatnich tygodni brak było w  mie­
ście mięsa wieprzowego i tłukzczów. Tłumaczono 
to silnym wywozem  nierogacizny i bydła do Austrjl. 
W ostatnich dniach usiał jednak w yw óz w id z ó w  
zagranicę wobec tego mięsa jest podostatkiem. przy- 
czem ceny mają tendencję zniżkową. Rzeżnicy tw ier­
dzą i i  z Rosji przetransportowano do Austrji i 
Gzedh 30.000 sztuk wieprzów' co też wpłynęło tam 
na obniżkę cen mięsa

CENY OBECNE ) PRZED WOJNĄ.

Cena Laryfowa mąki pszennej 60 p iw . wynosi 
ł>0 gr. aa 1 kg. Jednakowoż w  handlu detalicznym po­
bierają przekupnie 65 gi za tę mąkę. Mąkę 65 proc. 
■sprzedają po 45 gr. za 1 kg.

Mąkę żytnią 55 proc. sprzedają młynarze po 
g r  w  handlu detalicznym żądają po 40— 11 gr

Przed wojną, w  stycznia 1911 r. było w handlu
20 rodzaji mąki pszennej w  cenie od 21 do 40 hal. za 
1 kg.

Mąki żytniej sprzedawano 6 rod aj i w  cenie po
21 do 35 hal. za 1 kg.

Krupy perłowe sprzedają obecnie po 95. sklepy 
miejskie po 888 gr. za 1 t g  (W  r. 1914 sprzedawa­
no je po 48 hal). 1 kg. krup lireczanyph kosztuje o- 
becni.2 60 gr. (w  r. 1911 40 hal.), jęczmiennych 55 
(36 hal.), jaglanych 65. pęcak 55. krup krakowskich 
4TO (7 2hal.). kukurudzianych 70 (36 hal), fasoli 32 
'2 i— 40 hal), ryżu 80—2 29 (48— 54 hal), ziemniaków 
8—10 gr. (.12 hal.), cebuli 40 gr. (22 hal.)

1 kg. chlcba żel ni ego kosztuje obecnie 12 gr.
i Tinimf liiurtitiiiiiini

W  i. 1911 płacono chleb żytni ciemny 30—34. hal. 
1 kg. chlcba pszennego 30 16. kuli.kowskfego 46—56
halerzy (Obecnie 60 Brfia

j 1 kę szynki krajanej kosztuje obecnie V40 zł. 
M r. 1914 płacono 1 kg. szynki 4‘80 kor.

1 kg smalcu płacą obecnie 2 50 zł. (w  r. 1914
płacono od T50 do 2‘24 kor.).

1 kg. mięsa wołowego kosztuje obecnie I — do 
1'50 zł. W r. 1911- płacono P20 P60 i 2 08 kor.
Za 1 kg

,ł 1 kg. cukru kosztuje obecnie 1’35 zł. W r 1914
płacono 84—80 hal

100 kg drzewa rębanego kosztuje obecnie 4‘60
zł W  r. 1914 płacono 3 ‘20 kor.

1 kg. mydła kosztuj., obecnie 2 20 do 2:60 zł. 
W  r. 1911 płacono 80 Jo 88 ba).

100 kg węgla koszluje obecnie 3 80 do 5*30 zł.
W  r 1911 płacono za węgiel 3 ‘10 do 1 ‘— kor.

I litr mleka kosztuje onecnie 40 do 45 gr.
W r. 1914 -płacono za mleko 16 dó 30 hal.

1 kg. masła koszluje 4*50. 5‘— i 6‘40 zł W
r 1911 płacono z3 masło 3 20 do '416 kor

1 lilr nafly kosztuje ohe- nie 55 gr W  r. 1914
płacono 30 do 38 hal.

Za kurę. żądają obecnie 1- ‘do £>'— zł V\ r.
płacono 4‘— do 570 kor

1 litr śmietany koszluje obecnie 80 g. dó 1‘60
zł. W r. 1911 -płacono 90 hal do 120 kor.

1 kg sera kosztuje obecnie 1‘— do V20 zł. 
(łuszcz roślinny ‘20 jedno jajo 20 gr.

W sklepach spożywczych ceny artykułów spo- 
: żywczych są znacznie wyższe

aaa

Palenie a grzebanie zwłok.
W iek dwudziesty — to wiek wszechstronnego 

postępu w  którym, iwetyiko świa< medyczny. a !e j 
publiczność wiele uwagi poświęca hygjenłe i za­
biegom lekarskim.

Jednę z bardzo doniosłych spraw póru-sza Dr. 
W ." R  Me. Nutt z San Francisco, i przypomina, 
te  czas zastanowić się nad1 lem. co. robić z umarłymi, 
by 7, ich powodu najmniej narażać żyjących na nie­
bezpieczeństwo

Między innemi pisze w  The Medlcal Times" - 
Moim zamiarem jest podać dokładną hjstorję palenia 
rwłok

W iele lat lemi Ferrar Ensia. a w  królee polem 
Guichard gorąco propagowali ,myśl palenia Zwłok, 
w  przetywieńslwie do grzebania jako bardzo nlebez- 
.piecznego dla życia. W  p oku 1836 opublikowano w  
Holandji dzieło, w  bardzo silnych słowach potępia­
jące zwyczaj grzebania umarłycti w  świątyniach i ko­
ściołach

Palenie zwłok propagowało wielu nowoczesnych 
hygjenistów i uczonych. W  roku 1871 sir Henry 
Thomas oświadczył: “Jeszcze żaden trup nie został 
pogrzebany w  ziemi, aby nie skazić powietrza, wody 
i  ziemi wokoło sieble“ . Nauka potwierd. iła to zda­
nie; teorja o zarazkach chorobotwórczych udowodniła 
słuszność, tego poglądu. N ikt nie w i a jak długo zarazki 
mogą żyć- Pasleulr wykazał, że robaki ziemne, wydo­
byte na w^eracjli zawierały w sobie zarazki zdechłej 
przed 10 Fdy na zaraźliwą chorobę owcy.

Epidemja cholery w  Londynie w  r. 1854 wy- 
bulchla. według zgodnej optoji lekarzy, wskutek roz­
kopania cmentarza cholerycznego z roku1 1655- Tak 
sarno Dr. Dormngo Fefri stwierdził, że niedawna epi­
demja żółtej febry rozeszła syę z cmentarza, na którym

były poehowanP ofiary dawniejszej żółtej febry
Dlacizego węc zwiększać nieszczęśliwe wypad­

ki. gdy upizeni i nieuczeni wskazują na niebezpie­
czeństwo grzebania i długowieczność pewnych zaraz­
ków? Grzebania w  ziemi zmarłych nu zaraźliwą cho­
robę powinno być [prawnie wzbroni onem. Wszak i 
cmentarze już zostałyawyrzucone poza obręb miast i 
padyb ludzkich bv nie zanieczyszczały bliskiego oto­
czenia.

Palenfce zwłok ^prowadza martwe ciało człowie­
ku do nieszkodliwego popiołu -  do pyłu — t j. (To 
jego naturalnego elemenlu. w paru minutach, zamiast 
w i kilku lalach wsfeulek wilgoci znajdu jącej się w 
ziemi. Grabarz w  odpowiedzi na pytanie Hamleta od­
powiada “Woda jist mozolnym niszczycielem nie­
żywych ciał

Istniałoby pewne nzasadnierie opozycji przeciw 
paleniu zwłok, na gruncie religijnym wierzeń eo do 
zmartwychwstania ciała Nie ma ona ani sensu, ani 
najmniejszego argumenlu Niema tu nic innego jak 
tylko ciemnota f zabobon Przecież niektóre ciała 
bywają pożerane przez, dzikie zwierzęta a wielu to­
pielców' staje się pokarmem ryb.

Dla wielu ludzi pogrzeb jest kwest ją handlową. 
Nietylko ‘korporacje, ale nawet stowarzyszenia urzą­
dzają sobie własne cmentarze- Właściciele ich i dy­
rektorzy nigdy nie będą popierać idei palenia z,włok. 
ani też przedsiębiorcy pogrzebowi. Palenie, zwłok lak 
długo nie będzie popularnem. dopóki krematorja nie 
zostaną oddzielone od cmentarzy A przylegać flb nich 
muszą świątynie., jgdziełjpioplioly spalonych byłyby prze­
chowywane, kaplica dla cereinonjf. z pokojami dla 
przyjaciół, dla ostatniej posługi ilp.

Najbogatsi ludzie w Niem czech.
Do phwdi wytyulełiu powojennej rewolucji, mija 

bogatszym ełow iek^ im  w  Niemczech był W ilhelm II. 
Maja tek cesarza oceniony był wówczas na 391 m iljony 
marek w  złocee. Zaraz po b. cesarzu1 wymieniano w iel­
kiego księcip Fryderyka Meklemburskiego. klóry pb- 
siadiał 355 miljonów. Trzecią z rzędu była pani Berta 
Krupp von Bonlen z 321 milj. N astępow ał potem 
kolejno król Ludw.'k II Bawarski, posiadacz 300 m iłjo- 
nów książę Henkel Donnersmark 290. książę Th urn- 
Taxis 270. baronowa Matylda Rotsehild IG i. Stinnęs 
posiadał wówczas tylko 35 miljonów.

Jak donosiliśmy wszyscy książęta byłych panują-, 
eyeh domów ,są obecnie w  sporze z  nowemi rządamf 
o  swoje majątki II niewiadomo jeszcze, jaki wyrok 
w tych sprawach zapadnie. Eks-cesarz oczekuje, wia­
domości. ile m jljonów  będzie mu przysądzonych.) 
Książęta Henkel. Hohenlohe. Thum Tasjs są prawie 
zupełnie zrujno.wanji a Rotachftdowie stracili pod-i 
czas inflacji ipołowę swego majątku!. Co sfę tyczy za­
kładów Kruppa, to ciężko jesl o rzec jaką wartość 
d »ś  przedstawiają. •

Podczas inflacji najbogatszym człowiekiem W 
Niemczech był Hugo Stinnes. którego majątek wynosił 
pół miljarda inareK w  złocie. Dziś Stinnes już się nie 
liczy.

Podczas wszystkich tych ewolucyj finansowych 
obrasta! powoli w  majątek August Thyssen, wlelkf 
fabrykant nadreński. Jego kopalnie i fabryki, oce­
nione są rfcdś na 300 miljonów. Obecnie, jak mówią. 
August Thyssen jest najbogatszym człowiekiem w  
Niemczech.

ja k  odwlec w ła sn y pogrzeb.
Dr Gi!hert FJlzpalrick wygłosił w- Chicago od­

czyt pod sensacyjnym tylułem Jak odwlec własny 
pogrzeb

Dr. F/tZpa trick po w  i tip i al. co następuje:
“ Większość chorób ludzkich my sami wywołu­

jem y; są one wszyslkże łatwo do uniknięcia i pod­
legają przeważnto naszej własnej kontroli. Ludzie 
pracują za dużo. >' przeceniają swoje siły fizyczne, 
zarówno jak umysłowe. Razem z tern następuje nie- 

.dostateczny sen >' brak ćwiczeń ciała. Nasza lud­
ność miejska stanowcze za mało sypia..

Jesl to bardzo smutne gdy mmsimy' przyznać, 
że ilość umysłowo chorych idjotów. niemoralnych 
i  'degeneratów znajdujących się w  zakładach lecz-

niczycli (600.000) przewyższa Ilość studentów kształ- 
cącyc hsię w  naszych uniwersytetach. (Mowa jest
0 stosunkach amerykańskich).

Polepszenie warunków id.ia równolegle z uświa­
domieniem Musimy uczyć poszczególnych członków 
'naszego społeczeństwa jak żyć zdrowe,m życiem, tak 
żeby było tono do ostatka produktywne i szczęśliwe, 
a nie przyciemnione smutkiem i rozczarowaniem

Żeby osiągnąć żywot dłujgf i zachować zdrowie, 
najlepszem bezpieczeństwem poza hważnem i rozsąd­
zeni, życiem, jesl co pewien czas poddanie się bada­
niom lekarskim

Badania takie są tak samo logiczne jak badanie
1 gruntowne oczyszczapie co pewien czas maszyny 
automobilu*'

Jednolity front robotniczy — a ko­
muniści.

(Int Międzynar) Londyński organ komunistyczny 
“Workers W eek ly“ zwrócił się do niezależnej parIjt 
robotniczej Anglji !z naslępującem zapytaniem:

“ Zapytujemy przewódców I. L . P.. jak mogą w y­
suwać jirojckl jednolitego frontu z  komunistyczną 
Międzynarodówką a równocześnie odrzulcnć komuni 
styczną propozycję utworzenia jednolitego tronfu u) 
W ielkiej Itry tan j i? “

Na to “ Now Leader'" oficjalny organ 1. ’ L. P _  
odpowiedział

“Odpowied jest łatwa. Przeszkodą dla wspólnej 
akcji jesl fakL. że. .Moskwa narzuciła wszystkim ko­
munistycznym parljoin taktykę, zmierzającą paszy 
każdym zwrocie w walce klasowej do przygotowy­
wania "nieuniknionej, gwałtownej wojiiy domowej". 
Dopóki obowiązuje ta taktyka, bezprzedmiotowa jest 
wszelka współpraca Spod iawamy s,ię. że doświad­
czenie lat ostatnich zmodyfikuje może pojęcia jx>- 
wstałe podczas lal rewolucyjnych Ale o i]e  ma utwo­
rzyć się nowa delinicja komunistycznej stnrategji. 
szukać je j trzeba będ/ie w Moskwfe a nie w Yngljl 
■ M M H B W i W H W i — W W H W B B

Socjaliści w  Sejmie.
Ukazała się trefi:iwa broszurka, omawiająca dzia­

łalno/'' naszych towarzyszy w Sejmie i Scnaiie. Treść 
książeczki świadczy O wszechstronnem omówienia 
spraw najważniejszych jak np> Za pokojową polityką 
zagraniczną Polaki; Przeciw milliaryzmowi, ale za 
obroną Państwa; Ustawy konstytucyjne; W  obronie 
demokracji: Nasza polityka o.światowo-szfcolna; Po li­
tyka podatkowa i gospodarcza ZPPS . Przemysł f 
handel i z drożyzną; Ustawodawstwo Socjalne ;
Sprawy opieki społecznej emigracyjne, inwalidzkie; 
O dach nad głową i  o słuszny wymiar sprawiedliwo­
ści; Reforma rolna i I. d. i t. ti>.

Okres prac naszych towarzyszy obejmuje dwa 
ostatnie lata do stycznia br. W  tymi czasie zgłoszono 
322 wniosków f interpelacji a nasi Iow. tow. prze­
mawiali w  sejmie no 175 posiedzeniach 245 razy. 
Broszura opracowana przez posła tow. Zygmunta P io ­
trowskiego. sekr. Z w, PPS. obejmuje 2 arkusze dru­
ku. koszluje 30 groszy' i  jest do nabycia w  Księgarni 
Robotniczej Warszawa, ul Warecka 9.

Oszczędności w wojsku.
W A R S Z A W A .  23-gó styczn ia . (A . W ,) ,  

W  dn o 27 b|m;. pod p rzew o d n ic tw em  m liiik lrą  
spraw  w o jsk ow y  d l  gen . Ż e ligo fw isk iego  ćtdtię- 
d z ie  s ic  kon ferencja  in s p e k to ró w  arfmjł i w s z fjs t 
kich d o w ó d c ó w  o k r ę g ó w  korpuśnyeh  tw| sprar 
w ie  p rzep row ad zen ia  ra c jon a ln y ch  o szczęd n o ­
ści w  aytitji.
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Literatura, nauka, sztuka,
UEPERTU AR TEATRU W IELK IEG O  W E  LW O W IE :

Niedziela, o go cl/. 3.30 popoł. “Traviata'‘ . Ceny 
zniżone topołudniowe.

NiedziaJa. o godz. 7.30 wiecz. “ Żółta rękawiczka1̂. 
Poniedziałek o  godz. 7.30 wiecz .“ ŻółLa ręka­

wiczka".
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. “ Zygfryd". Występ 

M. Sowilskiego.

REPERTUAR TE ATR U  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Niedziela, o  godz. 3.30 popol. ‘ Pan Minister". 

Ceny zniżone popołudniowe.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. Hrabina Marica*1. 

Gośtynny występ Heleny Mflowskiej.
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. "Marietta". 
Wtorek, o  godz. 7.30 wiecz. "Medaljon Prababki"

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2) 

Niedziela o  gociiz. 1 jx»pioł. “Urwis". Ceny pop ul. 
Niedziela, o godz. 7.30 wlecz. “Haił-Hau". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. “Hau-Hau". 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz .H au -IIau ".

| Za wiersz, mdrn. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
| ZŁ —'12. Nadesłane Zł. — 36, w tekście Zł. —'60

JConrnnikat.
X W LELKA REDUTA TE A TR A LN A . Wspaniałą 

atrakcją wśród tegorocznych zabaw karnawałowych 
będzie niewątpliw ie (pierwsza w tym roku) “Wielka 
reduta teairalna" dnia 1. Im ego br. urządzona przez 
Związek Artystów Scen Polskich Gniazdo Lwów. na 
dochód budowy Domu aktora we Lwow ie — w  sali 
kipotealru “ Pałace" przy ul. Legionów

W  wykonaniu artystycznego programu na który 
złożą się: W ielka rewja aktualna Henryka Zbierz 
ehowskiego. zapasy atletów, piosenki, kuplety aktual­
ne. tańce solowe i l. p . ; biorą udział najwybilnlejs/e 
siły wszystkich działów, tj. dramaLui. opery .operetki 
i baletu1. Szczegóły w  programach. B .lely zamawiać 
można wcześniej w  lokalu Z. A. S. P. w  gmachu 
Tcatrul W ielkiego od godziny 12 do 2 popoł. i od 
6 dlo 8 wiecz.

S p r p w g  p a r t i c i e .

* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. 
odbędzie się w  poniedziałek. 25. bm. o  godz 7-mej 
wieczorem w  lokalu Dziennika Ludowego, uł. Sjks- 
tuska 21 II. p.

o  os i

41 POSIEDZENIE KOM ITETU OBWOD P. P  S.
dla. wschodniej Małopolski odbędzie się we Lwowie
2. lutego br. o  gouz. 10-tej rano.

Porządek d/,;eiuiy zostanie podany w zaprosze­
niach Imiennych.

* DZIECI zaptisane na ' Gwiazdkę1' w Sekcji 
Kobiet PPS. mają się zebrać w  niedzielę, 24 bm. 
o  godz. 4-tej popołudniu w  lokalu Związku “ Praca’ 
Rynek 8 I. p.

Ze  sportu.
CIĘŻKA ATLE TYK A . Klub im. Cyganiewioza za­

wiadamia członków, że ćwiczenia gimnastyczne oraz 
bainingi boksu, zapasów i dźwigania ciężarów roz­
poczynają się z  dniem, 1. lutego br. o godz. 7-mej 
wiecz. w sali gimnastycznej szkoły im. Mickiewicza 
przy ul. Rulowskiego.

Daisze wpisy na c/lonków przyjmuje Maraton 
ui. Akademicka 1. 23 między 5 -7 wiecz.

S c k r e t a r j a  t

5 Na 1-ej sir. Zł — 70 Drobne ogł. za iłowo Zł.— -10 
'* Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26*/, drożej.

Kąpielowy i kąpielowa dach wodoleczniczych 
znajdą zajęcie. Zgłoszenia: Dr. Seide, Kochanowskiego 8, 
drzwi 32. w 73—3

BERLACZE, PAPUCZE, PANTOFLE i t p. obuwie zimowe 
poleca i wykonuje po cenach zniżonych fabryka ul. 

Wronowska 4. 60—3

Di% A n n a  K o g u t o w a
ord. w  chorobach skórnych I we ner. od 3—5 
przy ul. FRIEDRICHÓW 8. g  Kosmetyka iekarska.

Specialista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. M . E I S E H B E R G
SYKSTUSKA 34. 49-3 ord. od 11—1 i 3 —6.

UMWWL L «WIUa,MMTOflMq

i Wpisy na krajowe kursy 11 
przemysłowe.

w szczególności
1) kurs majsterBki szewski (tylko dla majstrów i cze­

ladnik ów od 17 do 45 roku życia) nauka wie­
czorem, kurs trzy miesięczny.

2) kurs stolarski (warunki jak wyżej),
3) kurs krawiectwa męskiego (warunki jak wyżej),
4) kurs kroju krawiectwa damskiego dla krawców 

i krawczyń (system Akademji kroju w Paryżu) 
w godzinach wieczornych, dwumiesięczny,

5) kurs modelowania dla krawców damskich i kraw­
czyń wprost w  żurnalu (btz kroju) systemem 
francuskim —  2-miesięczny,

6) kurs kroju i szycia krawiectwa damskiego,
7) kurs kroju i szycia b l lizny,
8) początkowy kurs szycia i kroju,
9) kurs galanteiji koszykarskiej — 2 miesięczny,

10) kurs modniarstwa,
11) kurs kwieciarstwa sztucznego, 67—5
12) kurs wyrobu ko onek i haftów,
13) kurs trykotarstwa ręcznego i maszynowego, 
l ł )  kurs zdobnictwa (kompozycji haftu krawieckiego

i bieliźniarskiego),
16) kurs harmonji barw dla krawczyń, modniarek, 

bafciarek, kilimkarek i t p.
16) kurs handlowy dla rękodzielników (obliczenia 

przemysłowe, kalkulacja stylistyka, postanowienia 
prawne etc.)

Wpisy przyjmuje Krajowy Patronat przemysłowy 
Lwów, Plac Smolki 3 Ul. p. w godzinach między 
11—1 w południe Kursy z wyjątkami powyżej po- 
danemi trwają 3—4 miesięcy. — Nauka co drugi 
dzień po 2—4 godzin. —  Opłaty za naukę umiar­
kowane.

M folneTO  i ć r r o n n t u r o  zniszczone naprawiam A 
R d lU d Ł G  I O l M l J U n i G  skarygZ) ui. Kordecki-g, 
44, parter lewy. 70-1

DENTYSTYCZNE fłMBObATOIJUR
URZĘDNICZO - ROBOTNICZE
i K O L E J O W E  — P Ł A C  UNJI B R ZE S K IE ) i 
C EN Y  jak w ofic. ambulatorjum kolejowerm 
Za legitymacją na dogodnych warunkach

SPECJALISTA CH0R08 WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
f i ł *  L C ¥ 8 a m s t  sekundarjusz szpitala wied.

*■ 1 ' “ ‘ ‘ M  i Iwowsk., ord. 8—10, 12— 1,
1— 6, w niedzielę od 9—1, Lwów , Asnyka 1, (róe 
'lińskiej). Telefon Nr. 48—01 U 57

ul 
157-2

Naprawę zegar<6«
cenach b. uczeń b. c. k. szkoły I 7 R<irbffnfi 
zegacm istrzowskuj w Karlsleinie *• “ • D O L n U U y  
6 9 -3  LWÓW, UL. SYKSTUSKA 29.

taniej, bo w składzie hurtownym 
|0 sprzedajemy ubrania męskie, dzie­

cinne oraz raglany, kurtki i t. p. na do- 
66—2 godnych warunkach

A r b e i t  i Baron
Hurt. LW ÓW  DstaiL

Legjonów 3 7 (w podw.,. — G ró o e c ka 70

IGNACY DASZYŃSKI
T O M  i . p a m i ę t n i k i  t o m  , lr

■ POLECA

KSIĘGARNIA LUDOW A
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2.

n tiary Ropne 
Colo Diesel

od 5 KMe. Bez kompresora. 
Niezawodny ru h. — Niskie 
ceny. —  Dogodne warunki.
Gener. za- SP *
stępstwo jjlIUUvu.il o. o.
LWÓW — Pasaż Mikulascha 

Tel. 1-15.
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Powiatowa Kasa Chorych w Drohobyczu
o g ł a s z a

K O N K U R S
na posadę lekarza kierownika pracowni 

baktcrjolocjiczno- chemicznej.
W ym ugaHe w a ru n k i:

1. Dyplom Dr. medycyny jednego z uniwersytetów Państwa 
Polskiego.

2. Obywatelstwo Po’skie.
3. Przynajmniej dwuletnia praktyka specjalistyczna. 
Pierwszeństwo urną ci kandydaci, którzy odbyli praktyk? na

wydziale chorób wewnętrznych.
P daiiia odpowiednio udokumentowane należy wnosić do Pow. 

Kasy C orych w Drohobyczu do dnia 5 lutego br.
Warunki wedie umowy.

59—2
ZAR ZĄD  POW. KASY CHORYCH  

w  DROHOBYCZU.

■ a

Eezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bwrobotnym — nie mającym biur «cśredn;ctw» pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów

MŁODY zdolny buchalter, korespondent polsko-niemiecki, 
przyjmie posadę na dogodnych warunkach, najchętniej 

na prowincji. Zgłoszenia w Administracji pod .Zdolny.,
ZREDUKOWANY podoficei poszukuje zajęcie w sklepie ko­

lonialnym lub w restauracji. Łaskawo zgłoszenia pud 
.Zredukowany podof cer. do Administracji Dziennika.

INTELIGENTNA PANNi umiejąca dobrze szyć zajmie « i«  
dziećmi w lepszym domu. Zgłoszenia do Administrać 

pod .Tosia*.

Zntępc? narada. ^PdakL i red. odlpow, IIRONJSŁAWi SKALAK. —  Dirufe Lud. Spv To w, .Wyd.. Lwów, ul l i  Sapie hu 77 — Tei, 4Qfi,


